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Gromadzenie zapasom„intenpengjinjjch**

Kapitał francuski i PIRP
ścielą deGaulle’owi drogę do władzy

Rz y m , 7.5 (a p i>. Wczorajszy popołudniowy dziennik 
» , publica“ zamieszcza sensacyjne szczegóły tajnego porozu- 
^lenia wielkich przemysłowców francuskich, mającego na 
®’u sztuczne wytworzenie braku towarów na rynku francu- 
*»n w ceju odpowiedniego przygotowania gruntu dla gene- 

iała de Gaulle‘a.

man w yg łos ił przem ówienie, w  k tó  
rym  niedwuznacznie dał do zrozu
m ienia, że pa rtia  M RP gotowa jest 
współpracować z de G aullem  pod 
w a runk iem  u trzym an ia  rządu koa
licy jnego.

W  kołach po litycznych panu je
_____________________ przekonanie, że przem ów ien ie M au

* p depeszy swego korespondenta c ji. Stare zapasy zostają sprzedane rice  Schumana s tanow i odpowiedź 
aryża, dz ienn ik podaje, że w  na w o lnym  rynku , a nowe w ędru- na propozycje Plevena, k tó ry  wez- 

tłiv̂ >aZynach przedsięb iorstw  prze- iją  znowu do magazynów, by w  ten w a ł p rzedstaw ic ie li t. zw. „trze - 
tow ° Wych * w ie lk ic h  dom ów h u r | sposób un iem ożliw ić  gn icie m ate ria  ciej s iły “  do w spółpracy z de 

m arnu ją  się o lb rzym ie  za- łów . Jednakże pom im o to część Gaullem . Oświadczenie Schumana
zmagazynowanych tow arów  jest ju ż  uważane jest za wyrażenie goto- 
w  stanie n iezdatnym  do użytku . I wości do ustąpienia z pozycji „trze  

W ie lcy  przem ysłow cy uw aża ją! cie j s iły “  i do zacieśnienia współ- 
jednak, że ewentualne stra ty , k tó re  : p rący z de G au llem . 
mogą powstać obecnie, zostaną im | Należy zaznaczyć, ż e 'n a  kongres 
sow icie wynagrodzone po do jściu ! M RP p rz y b y ły  delegacje p a r ty j ka- 
de G aulle ‘a do w ładzy. | to lic k ic h  W łoch, A u s tr ii i N ie -

D la ko larzy po lsk ich biorących u d z ia ł w  w y ś c ig i Warszawa — P ra
ga — W arszawa w ykonano row ery  w  Państwow ej Fabryce Rowe- 

! rów  , B a łty k “  w  W irk i na Śląsku. N ie  m ają one an i jedne j części 
i pochodzenia z&graniczn jgo a jakoś cią n ie  ustępują w  n iczym  _ —  ja k  
się okazało — najlepszym  maszy nom w łosk im  czy francuskim .

(Fot. A P I)

jj najrozm aitszych a rty k u łó w  — 
» *ede w szystk im  w łók ienn iczych, 
da ykułów  tych n ie  w o lno  sprze- 
Dn dopóki „n ie  nadejdzie od- 
sj . edn ia c h w ila “ . W edług donie- 

a korespondenta, tą  odpowiednią 
' v*lą ma być .„pośrednie lu b  bez-
sfednie“  do jście generała de 

^ aulłe‘a do w ładzy. „G dy generał 
®Jhiie rządy —  depeszuje kore- 
ondent —  w szystk ie  m agazyny 

iahiki '
Sty hięte dotychczas na cztery spu 
Cy , ^ostaną o tw a rte  i  na ry n k u  fra n  
^ skirn ukażą się masy tow arów . 
^  ‘ en sposób zostanie stworzone 
g ż e n ie ,  że pod rządam i generała 
ą® G aulle‘a zapanuje na tychm iast 
dobrobyt-.

korespondent podkreśla da le j, że 
r  rodzaju p o lity k a  sprzyja  in te - 
k t '  ^  w ie l k ‘ ch przem ysłowców, 
ty®rzy w  ten sposób u trzym u ją  na 
T ys°k im  poziomie ceny tow arów . 

,lla um owa m iędzy p rzedstaw i-
ełelifte ‘a,ni w ie lk iego przem ysłu a ge- 

rałem de G aullem  została za- 
^pbowana przez k ie row n icze  czyn 

„1, . francuskie j p a r t i i re p u b lika ń - 
®*ludowej.

^o re s p o n d e n t pisze, że wartość 
na 8.azyn°w anych tow arów  szacowa 
2au1eSt na se tk i m ilion ów  franków .
jja . r t °ść m agazynów u trzym yw a - 

Jest na jednakow ym  poziom ie 
2ez sprzedaż nadwyżek prioduk-

P A R Y Ż , 7.5 (PAP). Z T u luzy do- j mieć. Szczególną uwagę zwraca 
noszą, że na kongresie M RP prze -1 liczna delegacja n iem iecka z B i- 
wodniczący p a r ti i M auriće S ch u -lzo n ii i  ze s tre fy  francusk ie j.

W spółpraca ..narodom cóu/' z Gestapo

Proces 6 szpiegów z SN
zozpoczcii się w Wwszowie

Przed R ejonow ym  Sądem W o j
skow ym  w  W arszawie rozpoczął się 
sensacyjny proces szpiegowski 6 
członków  S tronn ic tw a  Narodowego.
Ław ę oskarżonych za ję li p ro f. L e 
on Dziubecki, członek Prezyd ium  
S. N „ Tadeusz M ac ińsk i prezes 
stołecznego okręgu S. N., B ron is ław  
Ekert, zastępca k ie ro w n ik a  propa
gandy, L u d w ik  Chaberski, k ie ró w

Anplia u^znacz^ komisarza dla Jerozolimu

Nowe sukcesy Żydów
w w alkach z A rabam i w Palestynie

NO W Y JORK, 7.5 (AjPI). 35 głosami przeciwko 2 przy 
14 wstrzymujących się od głosowania, Walne Zgromadzenie 
Narodów Zjednoczonych postanowiło przyjąć zalecenie Rady 
Powierniczej, na podstawie którego mocarstwo mandatowe, 
t. j. Wielka Brytania, wyznaczy neutralnego komisarza Jero
zolimy. !'

K om isarz ten będzie m ia ł prawa 
organizowania p o lic ji. Następnie 28 
głosami p rzy  21 w strzym u jących  
się, W alne Zgrom adzenie po leciło

Subskrypcja pożyczki w ZSRR
przekroczyła oczekiwane rezaltaiy

z  M o s k w a , 7.5 (p a p ), z  całego
jy ią z k u  Radzieckiego nap ływ a ją  

‘adorności o n iezw yk le  pom yśl-
przebiegu subskrypc ji nowejnym

Radzieckiej pożyczki państwowej, 
ein' na d rug i dzień po ogłoszeniu 
^m is ji te j pożyczki przekroczono w  

' ^ ‘Skszych ośrodkach państwa 
Nadziewane c y fry  subskrypc ji. 
w  M oskw ie złożono podpisy na 

°k ' 2 m ilia rd ó w  ru b li,  prze 
d z iCzaiąc n iem al o 20 proc. spo- 
p  *waną wysokość subskrypcji, 
ty °bny fa k t zanotowano rów n ież

Leningradzie.
Jak najw iększe zrozum ienie po-

życzki w ykazało rów nież chłopstwo. 
W  poszczególnych wsiach wysokość 
subskrypc ji wyraża się w  setkach 
tysięcy ru b li,  p rzy  czym —  ja k  do
tąd —  57 proc. subskrybowanej su
m y na w s i wniesiono odrazu w  go 
tówce.

W  czw artek ogłoszono kom u n ika t 
m in is te rs tw a skarbu ZSRR, s tw ie r 
dzający, że em itowana 3 m aja po
życzka w  wysokości 20 m ilia rd ó w  
ru b li dla odbudowy i  rozw o ju  go
spodarki narodowej państwa, p rzy 
niosła do 4 m aja  subskrybeję na 
sumę 20 m ilia rd ó w  119 m ilionów  
ru b li.  Subskrybcja trw a .

»Służba Polsce“ przy pracy

s S ł .
, J U>  Pulset“  rozpoczęła ju ż  pracę w  całym  k ra ju . Na zd jęciu  

“dZlfti ........ ...... ...._______„ a.......... . cinlifv (W AF)przy usuw aniu gruzów w  sto licy.

k o m is ji po lityczne j by w  dalszym 
ciągu rozpa tryw a ła  środk i potrzeb 
ne dla  ochrony Jerozolim y. K o m i
s ja  zbada propozycję francuską, na 
podstaw ie k tó re j ONZ wyznaczy 
specjalnego delegata d la  zorgani
zowania p o lic ji.

R euter donosi, że w  czteropun- 
k tow ych  propozycjach Stanów Z je 
dnoczonych przedstaw ionych Ż y 
dom i  A rabom  i  odrzuconych przez 
obie strony zaw arta by ła  oferta  
prezydenta Trum ana w ys łan ia  spe
cja lnego sam olotu do Palestyny z 
jednym  delegatem żydowskim , i  jed 
nym  arabskim  dla  przeprowadzenia 
roze jm u m iędzy żydam i a A raba 
m i, i  sporządzenie rap o rtu  d la  W al 
ńego Zgrom adzenia w  c iągu 10 dni.

Tymczasem w  samej Palestynie 
w o jna  trw a  nadal. W czoraj doszło 
do k rw a w ych  w a lk  w o kó ł starej 
cy tade li, zbudowanej w  1140 roku  
w  G órnej G a lile i w  pobliżu g ra n i
cy s y ry jsk ie j Dwóch Ż ydów  zo
stało zabitych i  w ie lu  rannych. 
S tra ty  arabskie nie są znane.

A F P  donosi e koncen trac ji w o jsk  
libań sk ich  w  tym  okręgu. K o lon ia  
żydowska R am athaphta li została 
wczora j ostrzelana ogniem a rty le 
ry js k im . K o lon ia  Jaku lah  w  po
b liżu  jez io ra  H u leh  została wczo 
ra j rów n ież zaatakowana. Do te j 
pory b rak in fo rm a c ji o stratach 
obu stron.

O ddzia ły Haganah opanowały 
wczora j po k ró tk ie j b itw ie  kolon ię 
arabską Sejera, położoną w  od le
głości 17 km . na po łudn iow y wschód 
od T yberiady. O koliczne kolon ie 
arabskie dokonały kon tra ta ku  lecz 

i nie udało im  się odbić Sejery. W 
j czasie w a lk  zginęło 2 żydów a 9 
i zostało rannych. A rab ow ie  ponieśli 

dużo cięższe stra ty , a trzech z n ich  
1 zostało w ziętych do n iew o li.

O ddzia ły Haganah opanowały 
rów nież wieś Ladha na drodze ż 
A ffu le h  do Tyberiady. W oko licy  
ko lo n ii M ishm ar Hazm ek rozegra
ła się b itw a  m iędzy oddzia łam i Ha- 

; ganah a żołn ierzam i ira c k im i w  
liczb ie  k ilkuset.

O ddzia ły Sterna zaatakowały 
b ry ty js k i konw ó j w o jskow y  w  o- 
dleglości 5 k ilo m e tró w  od Jero

zo lim y na drodze Jerozolim a — 
Ja ffa .f Dwa wmzy ciężarowe zosta
ły  zniszczone. N ie - ęodano, .strat, 
b ry ty jsk ich . B ry ty jc z y c y  ostrzeSiU 
2 -fu n to w ym i pociskam i w  odwet, 
za a tak G iva t , Shaul, żydowskie 
przedmieście przem ysłowe Jerozo
lim y .

W Paryżu, policja., francuska , i 
Scotland Y ard  poszukują członka 
bandy Sterna, k tó ry  przesła ł przez 
pocztę paczkę zaw iera jącą bombę 
do b ra ta  kap itana  Roya Farrana. 
Roy F a rra n  b y ł w in ie n  śm ie rc i
młodego Żyda, lecz sąd b ry ty js k i 
u w o ln ił go od w in y  i  ka ry . Wobec 
tego banda Sterna w yda ła  na niego 
w y ro k  śm ierci. Jednakże paczka z 
bombą została m y ln ie  doręczona 
b ra tu  Farrana, k tó ry  poniósł
śmierć. G rupa Sterna przysięgła 
jednak, że kara  m usi doścignąć w in  
nego.

P o lic ja  p iln u je  w szystk ich  lo t
n isk  s tac ji ko le jow ych  i po rtó w  we 
F ra n c ji i  w  W ie lk ie j B ry ta n ii.

LO N D Y N , 7.5 (PAP). Agencja
Reutera podaje opub likow any w
Damaszku ko m u n ika t generalnego 
sztabu arabskiego o gw ałtow nych 
walkach, ja k ie  rozgorza ły pom ię
dzy A rabam i i Żydam i o miasto, 
Safad. W alka toczy się ze w zra 
stającą gwałtownością, p rzy  czym 
obie s trony  dosyla ją pos iłk i.

n ik  W ydzia łu  Społecznego, M a rian  
Podym niak i  Lech H a jduk iew icz.

Tadeusz M aciński, w  k w ie tn iu  
1944 roku, jeden z aktyw n ie jszych  
działaczy S.N. na te ren ie  Warsza
wy, naw iązał k o n ta k t z k ie ro w n i 
k iem  brygady w yw iadow cze j z de
lega tu ry  rządu londyńskiego Bocz 
kow skim , ps. „B ro d a “  i  „K o rw in “ . 
W w y n ik u  rozm ów Boczkow ski in  
te rw en iow a ł w  gestapo w  spraw ie 
aresztowanych k i lk u  członków  
S tronn ic tw a  Narodowego, i  w rę 
czył wówczas otrzym ane od M ac iń - 
skiego lis ty  z nazw iskam i i  adre
sami członków PPR i  A rm ii L u  
dowej.

M ac ińsk i o trzym ał po k ilk u  
dniach od n ie jak iego  P ętkow sk ie - 
go, wiadomość, że gestapo chce na 
w iązać k o n ta k ty  z organ izacjam i 
podziem nym i, k tó re  by p rzys tąp iły  
w raz z w ładzam i n iem ie ck im i do 
Współpracy przeciw ko dem okra ty
cznym  ' "ugrupowaniom i  ZSRR, 
ŃPaciński napisał wówczas dwa l i 
sty do gestapo, w  k tó rych  na k reś lił 
l in ię  po lityczną stronn ic tw a , oś
w iadczając, żę S. N. n ie  w ystępuje 
wrogo p rzeciw ko w ładzom  niem iee 
k im , a całe ostrze sk ie row u je  p rze
c iw ko  Z w ią zkow i Radzieckiem u i  
po lsk im  ugrupow aniom  dem okra
tycznym .

P ętkow sk i przekazał jeden z l i 
stów  Macińskiego u rzędn ikow i ge 
stapo, R undtow i. Następnie P ętkow  
sk i na polecenie M acińskiego prze
p ro w a dz ił rozm owę z szefem gęsta 
po, d r. Hahnem  na tem at w spó ł
pracy S.N. z N iem cąm i. .

W k w ie tn iu  1945 ro ku  do P o lsk i 
p rz y b y li k u r ie rzy  zagranicznego 
k ie ro w n ic tw a  S. N. E dw ard  Sojka, 
Jan Felczak, K on rad  M ik lew icz , 
k tó rzy  p rzyw ie ź li z sobą in s tru kc je  
i  pieniądze. W w y n ik u  kon fe ren c ji 
przeprowadzono reorganizację
w ładz naczelnych S. N. w  k ra ju , 
rozbudowano sieć szpiegowską i  
d rog i k u rie rs k ie  przerzutowe.

Wszyscy oskarżeni o trzym yw a li 
za swą szpiegowską działa lność sta 
łe i duże wynagrodzenie pieniężne.

Proces po trw a  7 dni. (cz)

Sprzeriiu  U CA i Ang lii

Francja domaga się
kopferencii trzech mlaistrćw

NO W Y JO RK, 7.5 (BS). —  K o re 
spondenci am erykańscy donoszą 
e Londynu, że przedstaw icie le fra n  
cuscy domagają się ja k  najszybsze 
go zw o łan ia kon fe ren c ji m in is tró w  
spraw zagranicznych USA, W ie l
k ie j B ry ta n ii i  F ra n c ji w  kw estii 
N iem iec. F rancusi chcą otrzym ać 
na te j kon fe ren c ji konkre tne gw a
rancje  przeciw  m ożliwości nowej 
agresji n iem ieck ie j, tw ie rdząc, iż 
ustępstwa, k tó re  poczyniła F ranc ja  

|w  spraw ie N iem iec, da ją je j ca łko
w ite  prawo do natychm iastowego 

| o trzym ania tych  gw arancji, 
i Korespondenci sugeru ją jednak, 
jże A m erykan ie  p rz y ję li żądania 
.francuskie  „dość zim no“  i sprzęci 
w i l i  się zw o łan iu  kon fe ren c ji trzech 
m in is tró w  zachodnich w  n a jb liż 
szym czasie ,tw ierdząc, że u tru d n i

ło b y  to sytuację W aszyngtonu w  
¡c h w ili om aw ian ia  w  Kongresie

’ sprawy gw aranc ji USA dla pięcio-
1 przym ierza.

Jak w y n ik a  z doniesień prasy, Be 
v in  rów nież odnosi się niechętnie 
do propozycji francusk ie j

SehssEnarher astrafoire
HANOW ER. 7.5. (obsł. w ł.). Egze

ku tyw a n iem ieck ie j p a r t i i socjal 
dem okratycznej K u r ta  Schumsche- 
ra zaaprobowała w czora j stworze
nie zarówno parlam entu N iem iec 
zachodnich ja k  i  „tymczasowego 
rządu*. Jedynym  zastrzeżeniem, ja 
k ie  wysunię to jes t „tymczasowość ‘ 
obydw u organów.

W Tuluzie , d r  A d o lf Suesterhenn, 
un is te r spraw ied liw ośc i w  Nadre- 
i i  Palatynacie ośw iadczył wczoraj 

sa kongresie francusk ie j p a r t i i re 
p u b lik a ń s k o  ludow ej (MRP), że 
..ludność s tre fy  francu sk ie j prag
nie  przyłączyć się do B iz o n ii“ .
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Nowy bilans ofiar
<eb) YV trzy  la ta  po klęsce N ie 

m ieć w a rto  zanotować szereg osią
gnięć m ocarstw  anglosaskich w  
dziedzin ie p o lity k i m iędzynarodo
w e j.

N iem cy. Zgodnie z planem  M a r
sha lla  N iem cy zachodnie zostały 
proklam ow ane ja ko  jeden z f ila ró w  
c y w iliz a c ji zachodniej i  gospodarki 
europejskie j. P lan M arsha lla  uzna
je  bodajże N iem cy za f i la r  na jw aż- 
n ie jszy, wyznaczając im  up rzyw ile - 
•fawaną ro lę  w  gospodarce europej 
sk ie j. W  ty m  samym czasie N iem cy 
zachodnie s ta ły  się ośrodkiem  pro 
pagandy rew iz jon is tyczne j i m ili-  
tarystyczne j. Poderwane zostały 
podstaw y, denazy fikac ji n ie ty lk o  
dz ięk i konkre tnym  posunięciom ad 
m in is tracy jnym . H itle row cy  i ich 
sym patycy słysząc przem ówienia 
ang ie lsk ich  i  am erykańskich m ę
żów  stanu, n ie jednokro tn ie  mogą 
s tw ie rdz ić  dziw ną zbieżność m ię 
dzy n ie k tó rym i ich  sform ułow ania  
m i a s fo rm u łow an iam i słyszanym i 
z B e rlin a  podczas w o jny .

G recja stała się fo rm a lnym  po
lem  b itw y , na k tó ry m  b y li ko labo- 
rac jon iśc i rozs trze liw u ją  b ron ią  
am erykańską i  angielską setki 
członków ruchu  oporu. Egzekucje 
na ta k  duże skalę, ja k ie  w  ostatn ich 
dn iach m ia ły  m iejsce w  G recji, 
p rzypom ina ją  najgorsze czasy n ie 
m ieckie.

N ie  ty lk o  jednak czasy n iem iec
kie . W iadom o bowiem , że w  In d o 
ne z ji w o jska  holenderskie, zaopa
trzone rów n ież  w  broń angielską i 
am erykańską, przeprowadzały do 
n iedaw na akcje pacyfikacy jne  na 
jeszcze szerszą skalę.

Również Indonezja n ie  jes t je d y 
n ym  przykładem . Podzia ł In d ii 
przeprowadzony ped ausp ic jam i 
A n g li i odby ł się p rzy akom pania
mencie bra tobó jcze j rzezi w  Pen- 
dżabie. rzezi, k tó ra  kosztowała po
nad 100 tysięcy o fia r.

A le  i  In d ie  n ie  są osta tn im  przy 
kładem . Tocząca się z coraz w ię k 
szą zażartością w o jna domowa w  
Chinach kosztowała ju ż  dotychczas 
se tk i tysięcy o f& r ,  „A rm ia , ku  om iń - 
tangowska uzbrojona jest w - broń 
am erykańską i  szkolona była  przez 
o fice rów  am erykańskich.

L is ta  sukcesów anglosaskich nie 
kończy się rów n ież na Chinach. W  
zeszłym ro k u  rząd teherański 
w b rew  zaw artym  um owom  z lik w i
dował autonom ię Azerbejdżanu i  
K u rdów . T ym  razem z b ro n i fa b ry  
kow ane j na Zachodzie zginę ły 
w praw dzie  n ie  se tk i tysięcy, ale

se tk i i  tysiące Azerbejdżanów, K u r  
dów i  dem okra tów  perskich.

O sukcesach palestyńskich pisa
liśm y  n ie jednokro tn ie . Zauważym y 
ty lko , że w  tym  w ypadku, na lis tę  
o fia r wciągnąć należy m. in . se tk i 
chłopców ang ie lsk ich , k tó rzy  po 
w o jn ie  zamiasi, iść do domu zostali 
w ys łan i do Palestyny d la  u trzym a
n ia  tam  „porządku i  spokoju“ .

Pewne sukcesy w  te j dziedzinie 
meże zanotować rów nież rząd fra n  
cuskl. Tocząca się ju ż  d k ilk u  la t 
w o jna  w  Indochinach pociągnęła 
za sobą śm ierć k ilkudz ies ięc iu  ty 
sięcy żołn ierzy francuskich , n ie  m ó
w iąc  ju ż  o annamskich.

N ie ma dokładnych danych staty 
stycznych o liczb ie  zab itych od 
c h w ili zakończenia w o jny . N a jp ra  
wdopodobn ie j liczba ta  przekracza 
pó ł m iliona. Ponad pó ł m ilio n a  o- 
sób poniosło śm ierć z w in y  ośw ie
conego im p eria lizm u  zachodniej 
dem okracji.

205 mordóiu m 24 godzinach

K rw a w y  b ilans
w zb u rzy ł o p in ię

ateński
świata

RZYM , 7.5 (PAP). Reżim ateński dopuścił się nowej zbro
dni, wydając rozkaz egzekucji dalszych 32 b. członków ru
chu oporu, którzy znajdowali się fod trzech lat w więzieniu 
ateńskim. W  ten sposób, licząc masowe egzekucje 152 patrio
tów greckich oraz rozstrzelanie 21 innych osób w mieście 
Lamia, w  ciągu 24 godzin, ilość rozstrzelanych przez monar- 
cbo-faszystowskie plutony egzekucyjne wynosi 205 osób.

Radio w o lne j G rec ji zw róc iło  się 
z apelem do narodu greckiego i 
św iatow ej op in ii o podjęcie zbioro
w ej akc ji celem nie  dopuszczenia 
do dalszych masowych egzekucyj 
jeńców po litycznych, zna jdu jących 
się w  greckich w ięzieniach rządo
wych.

W  czw artek stracono w  Atenach 
13 dem okra tów  greckich, zaś 19 
innych, skazańców rozstrzelano na

wyspie: A ig ina . W śród straconych 
w  Atenach zna jdow a ły  się 2 ko 
bie ty.

Cynizm Griswolda
M O S K W A , 7.5 (PAP). Szef ame

rykań sk ie j m is ji pomocy G rec ji — 
G risw o ld , op ub likow a ł w  „N ew  
Y o rk  H e ra ld  .T r ib u n e “  a rty k u ł, u -  
sp ra w ie d liw ia ją cy  ostatn ie maso
w e - egzekucje p a trio tó w  greckich.

Zeriuanie rozmóm anglo-amer^kańskich

Wojowniczy Abdullah odrzuca
propozycję zawieszenia broni

NO W Y JORK, 5.7 (PAP). W  kolach miarodajnych po
twierdzono wiadomość, że anglo - amerykańskie rozmowy 
w sprawie przedłużenia mandatu brytyjskiego w  Palestynie 
o 10 dni, —  nie doprowadziły do żadnych wyników. Delegat 
brytyjski Cadogan zakomunikował, że Wielka Brytania nie 
może się zgodzić w  obecnych warunkach na propozycję ame
rykańską.

Na posiedzeniu now outw orzone j 
podkom is ji 12 narodów, k tó ra  ma 
za zadanie opracowanie p ro je k tu  
tymczasowego rządu w  Palestynie 
— delegat francu sk i P arod i o - 
J jw iadczy ł, że obecna nadzwyczajna 
sesja Generalnego Zgrom adzenia 
ONZ n ic  może w  żadnym  w ypad
ku  un ieważnić decyzji podzia li! Pa 
lestyny, powzię te j przez ONZ w  l i 
stopadzie . 1947 r. Zdan iem  Paro- 
di'ego, ew entua lny w niosek o un ie 
ważnienie te j decyzji n ie  otrzym a 
poparcia ustawow ej ilo śc i % 
państw. P rzedstaw ic ie l F ra n c ji 
przedłożył następujący p lan prac 
podkom is ji: ]

1) rozejm., 2) u tw orzen ie  w ładz

Min. Shinwell poda się do dymisji?
LO N D Y N . 7.5. (PAP). —  Agen

cja _ Reutera donosi o pogłoskach, 
ja k ie  rozeszły się w  Izb ie  G m in 
jakoby b ry ty js k i m in is te r spraw  
wojskow ych —  S h inw e ll, p iastu
jący jednocześnie stanow isko prze 
wodniczącego L a bo u r P arty , za
m ierza ł podać się do d ym is ji.

Pogłoski te stoją w  zw iązku z 
atakiem  na S h inw ełla , z k tó rym  
w ys tą p ił pa rlam en ta rny  sekre tarz 
w  m in is te rs tw ie  transp ortu  Cal
laghan. O św iadczył on na posie
dzeniu labourzystowskiego k lu b u  
parlam entarnego, że słowa S h in-

wella , ja kob y  rządow y p lan  n a 
c jona lizac ji przedsięb iorstw  nie  b y ł 
dostatecznie przem yślany, w yrzą 
dz iły  p a r t i i w ięce j szkody, an iże li 
te legram  do N enn i‘ego“ . K ry tyczne  
słowa Callaghana znalazły znaczne 
poparcie w śród posłów.

Ja kko lw ie k  m in is te r S h inw e ll 
zaprzeczył na wstępie pogłoskom 
o swoje j d ym is ji, to  jednak panu
je  przekonanie, że znajdzie s ię  on 
pod jeszcze s iln ie jszym  obstrzałem 
k ry ty k i na dorocznym  kongresie 
p a rty jnym , k tó ry  się rozpoczyna 
17 m a ja  w  Scarborough.

centra lnych, 3) autonom ia loka lna  
i  reg ionalna i  4) im igrac ja .

Delegat radzieck i —  Paniuszkin, 
zakw estionow ał powyższy p lan 
stw ierdza jąc, że uchwała o po
dziale P a lestyny, pow zię ta przez. 
ONZ ma nadał moc obow iązującą. 
Jednakowoż Większość członków  
podkom is ji w y ra z iła  zgodę na o- 
parc ie  dyskus ji na p lan ie  fra n c u 
skim .

A M M A N  (T ransjordania), 7.5. 
(A P I). Czując za sobą poparcie 
W ie lk ie j B ry ta n ii i  m a jąc zapew
nione dostawy b ro n i i  in s tru k to 
ró w  b ry ty js k ic h , k ró l T rans jo rda- 
n ii, A bd u llah  od rzuc ił stanowczo 
propozycję zawieszenia bron i, 1 o- 
św iadczył, że zam ierza przekroczyć 
granicę Palestyny z Legionem  A- 
rabsk im  i  reg u la rnym i w o jskam i 
Ira k u  na tychm iast po wygaśnięciu 
m andatu b ry ty jsk ieg o , bez wzglę
du na to, czy L ig a  A rabska zgo
dzi się na zawieszenie b ro n i czy 
też nie.

A bd u lla h  ośw iadczył dz ienn ika
rzom  arabskim , że odw o ła ł swego 
m in is tra  spraw  zagranicznych z 
kon fe ren c ji p rzyw ódców  arabskich 
w  Damaszku, ponieważ m a już 
„dość rokow ań i  p ropozyc ji".

■N iewątpliwe: stanowisko A b d u lla - 
ha rozw ia ło  nadzieje na zawarcie 
roze jm u w  Palestynie.

LO N D Y N , 7.5 (PAP). L iga  A rab 
ska wezwała w szystk ich  mężczyzn 
i  uchodźców z Pa lestyny w  w ieku 
18—50 la t  do natychm iastowego 
zare jestrowania się. M a ją  oni od
być ćw iczenia wojskow e, pó czym 

-będą przydzie len i do a rm ii arab
skie j w  Palestynie. Podobne wez
w anie  ogłoszono rów n ież w  L i 
banie.

Anglcy wzmacniaj garnizony
JE R O Z O LIM A , 7.5 (PAP). 5 Spo

śród 32 czołgów, w ysłanych d la  
wzm ocnienia garn izonów  b ry ty j
sk ich  w  Palestynie, p rzyby ło  do 
Jerozolim y. M ie jsce przebyw ania 
pozostałych 27 czołgów, ja k  i' po
ważnych posiłków  w o jskow ych, k tó  
re  w  poniedzia łek w y lądo w a ły  w  
H a ifie , osłon ięte jest ścisłą ta je m 
nicą w o jskow ą. Commandosi m a
ry n a rk i b ry ty js k ie j zna jd u ją  się w  
odległości 5 km . od centrum  Je
rozo lim y, p a tro lu jąc  drogę, w iodą
cą z tego m iasta do Nablus.

W  kilku ujierszach
W  Sallaum ines w obecności tłum ów  

porn ików  i o rgan iza c ji po lsk ich  i  f ra n 
cuskich odbył się u roczys ty  pogrzeb 2 
Polek, o f ia r  ka ta s tro fy  w Courrieree; 
H e leny Łoboda i G e rtrud y  B ayer.

4»
. t * W szystkie  w y s iłk i pojednawcze ma
jące  na celu zapobieżenie s tra jk o w i 
trzech zw iązków  pracow ników  IcjIc 5o-
w ych, k tó ry b y  w p ra k tyce  spara liżow a ł 
ca ły  tra nspo rt ko le jo w y w USA nie 
p rzyn io s ły  dotąd żadnych w yn ików .

W szystko w skazuje na to, że zgodnie 
fc zapowiedzią — s tra jk  rozpocznie sic 
11 m aja.

4»
7* Z  oka z ji 130 roczn icy urodzin  K a . 

ro la  M arksa rozpoczęły sią w gmachu O-* 
p e ry  Państwowej w  * B e rlin ie  obrady 
K ongresu dla spraw  k u ltu ry ,  zwołane
go z in ic ja ty w y  S ocja lis tyczne j P a r t i i 
Jedności. J a  Kongres p rz y b y li lic zn i 
przedstaw ic ie le  życia in te lek tua lnego  zo 
w szystkich s tre f Niemiec, oraz k llK aaa- 
8tu gości zagranicznych.

4*
— Na wniosek prem iera T ito , P rezy

dium  Zgromadzenia Ludowego Jugosła
w ii zw o ln iło  ze stanowiska rn irm ira  
skarbu — Zujow iezn i ze stanow iska m i
n is tra  lekk iego przem ysłu — Henrnn«ra, 
Na czele  ̂m in is te rs tw a  skarbu stanął 
R adioslaw icz, zaś lekk iego p rzem y-lu  — 
Z la ticz . v

4*
— W  5 ty m  dn iu  s tra jk u  m ot orn i czy rh  

m e tra  w Paryżu sy tuac ja  n ie uległa 
zm ianie. P rzedstaw icie le CGT po dk reś li
l i  w  swych w ystąp ieniach konieczo 
obrony całości in teresów  personelu me*' 
tra , a n ie  v in teresów  pewnej ka te g o rii 
pracow ników .

— A d m in is tra to r p lanu  M a re h a ll* .
H o ffm an zamierza m ianować generała 
C lnv ‘a szefem ad m in is tra c ji m a rsha llo w - 
sk ie j na N iem cy zachodnie.

4*
— Gen. Luclus C lay, zam ien ił na karć do 

żyw otn iego w iez ien ia  w y ro k  śm ierci w y
dany na  ̂Z ig fr ie d a  Kasusa, b. m a lo ra  ©3
i  przywódcę bandy, k tó ra  ob rzuciła  bom
bam i szereg sądów denazyfikacy jn y c ii. 
w re jo n ie  S tu ttg a rd u , w  roku  1945-—47

— Jeden v, b. E kspertów  h it le ro w 
skiego m in is te rs tw a  ro ln ic tw a  — Just,
o trzym a ł nom inację na stanow isko do . 
radcy w t, zw. ..n iem ieckim  In s ty ta c ie  
rllo spraw wschodnich“ . In s ty tu t  ten 
jes t czynny w Getyndze i korzysta  z 
poparcia  w ładz am erykańskich.

— Na lo tn isku  K o lla n d ia  na pó łn  jc od 
Jerozo lim y, w y lądo w a ły  sam oloty t ra n 
sportowe. m ające na pokładzie żo łn ie 
rzy  amnii fra ncusk ie j. Żo łnierze ci b s*dą 
s trze g li francuskiego konsulatu g e u 1 « i.  
nego w  Jerozo lim ie .

— Żołnierze b ry ty js c y , k tó rym  tow a
rzyszy li również o fice row ie , ograb l i  w 
końcu ub iegłego tygodn ia  m ieszkanie 
generalnego konsula H o land ii w Je ro 
zo lim ie  — Nederbrachta. K onsu l ho len. 
derski po tw ie rd z ił fa k t okradzen-a go, 
p rzy  czym zagrabione p rzedm io ty  zw ró
cono mu po jego in te rw e n c ji u  wyższych 
b ry ty js k ic h  władz w ojskow ych.

— B. b u rm is trz  San Francisco — Łap 
ham, o trzym a ł nom inację na stanow isko 
szefa am erykańsk ie j m is j i  •pe c ja in e j w 
Chinach.

Kto będzie prezydentem Wioch?
R ZY M , 7.5 (PAP). P rezyden t de 

N icola w  liśc ie  opub likow anym  bez 
jego zgody —  ośw iadczył, iż  n ie  
chce pow rócić obecnie do Rzymu, 
by n ie  w p łynąć w  żaden sposób 
na w yb ó r swego następcy. W ysta r
czyła ta  w zm ianka , by cała prasa, 
zw iązana z obecnym  rządem, ogło
s iła  pod w ie lk im i nag łów kam i, iż 
de N ico la  zrezygnował z  w ys ta 
w ien ia  swoje j ka n d yd a tu ry  na sta
now isko prezydenta. Oczywiście 
n ie  odpow iada to  prawdzie. De 
N ico la  zgodziłby się na ponow ny 
w ybór, gdyby w szystkie  w iększe 
s tronn ic tw a  w ypow iedz ia ły  się za 
n im . Tego jednak nie  chce chrze
ścijańska dem okracja, a dz ienn ik i 
zależne od te j p a r ti i podają już 
dzis ia j nazw iska przypuszczalnych 
następców de N icola. Nazw iska na j 
częściej pow tarza jące się są: Sfo
rza, m in is te r finansów  Ennaudi, 
B enevetto Crocce, lib e ra ł Casati, 
re p u b lika n in  F acch ine tti oraz Bo- 
nom i.

Prasa lew icow a zarzuca chrze
śc ijańskie j dem okracji, że szuka 
m arionetkowego prezydenta, k tó ry  
zgodziłby się na popieran ie d y k ta 
tu ry  k le ryka ln e j.

„A v a n t i"  pisze w  zw iązku z tym : 
,.My pragniem y prezydenta, k tó ry  
by stał na straży ko n s ty tu c ji prze 
c iw ko  bezpraw iu k le ryka lnem u . De 
N ico la  jest w łaśnie ta k im  człow ie
k iem . Już poprzednio przeciw sta
w i ł  się on nadużyciom i  służa lstw u 
p a r ti i rządzącej, odm aw iając podp i
sania telegram u dziękczynnego do 
prezydenta T rum ana z okaz ji w p ro  
wadzenia w życe planu Marshalla,

oraz p rzec iw staw ia jąc się usunię
c iu  fun kc jon a riu szy  dem okra tycz
nych, a w  końcu domagając się 
w  razie ponownego w yb o ru  na pre 
zydenta dym is ji obecnego rządu. 
Tego pragn ie w łaśnie un iknąć  de 
Gasperi. W  c h w ili bowiem , gdyby 
rozpoczął konsultac ję  nad stwo
rzeniem  nowego rządu, saragatow- 
cy dom agaliby się . więce5, aniżeli 
przyw ódca chrześcijańskie j demo
k ra c ji chce im  o fia row ać. D latego 
de Gasperi pragn ie jedyn ie  n ie 
is to tnych zm ian m in is te ria ln ych  ' 
chce m ieć ja k  n a jm n ie i samodziel
nego prezydenta re p u b lik i" .

Skandaliczna decyzia
P AR YŻ, 7.5 (A P I). G enerał M a

xim e Weygand, jeden z m in is tró w  
zdradzieckiego rządu V ichy  oczysz 
czony został z zarzu tu  zdrady na
rodow ej przez kom is ję  badawczą, 
specjalnego oddzia łu Sądu N a jw yż  
szego, utworzonego po w o jn ie , d la  
zbadania spraw  ko laboracjon is tów  
1 zdrajców. K om is ja  doszła do 
w n iosku , że nie ma powodu do 
wszczęcia akc ji sądowe i p rzeciw 
ko W eygandowi ty lk o  dlatego, że 
b ra ł udzia ł w  rządzie V ichy.

Skandaliczna decyzja Sądu N a j
wyższego spotka ła  się z na tych 
m iastow ym  protestem  jednego ż 
członków  kom is ji, znanego p ra w n i
ka  M arce la V illa rd . O św iadczył on 
dziennikarzom , że podaje się na
tychm ias t do dym is ji, n ie  chcąc 
uczestniczyć w  trybuna le , k tó ry  
feruje podobne wyroki,

G risw o ld  s tw ie rd z ił dosłownie, z 
m is je  zagraniczne w  G rec ji nig“/  
n ie  po tęp ia ły  masowego rozstrzel* 1'  
w an ia  w ięźn iów  po litycznych Prze 
reżim  ateński. Zdaniem  jego >>P° 
stępowanie tak ie  n ie  jest sprzec2'  
ne z am erykańskim  pojm owanie® 
dem okrac ji".

Jako fakt., cha rakteryzu jący keZ'  
g ran iczny cynizm  przedstaw iciel 
am erykańskiego, „Iz w ie s tia “  p r2 *̂ '  
taczają jego słowa o tym , że „ 5̂  
sunek do w ięźn iów  na w ysp ie M a* 
kron isos jest ja k  na jlepszy“ .

,„W istocie rzeczy —  zaznacz* 
dz ienn ik  —  na wysp ie te j jeszcz^ 
przed w spom nianym  oświadczę' 
n iem  G risw o lda dokonano równ® 
m asowych rozstrze liw ań więźn®1 
po litycznych".

LO N D Y N  7.5. (API), Masowe eg
zekucje przeprowadzone przez r z* 
a teński na dem okratach grecki®1, 
budzą niesm ak nawet b ry ty jsk ie j 
o p in ii publiczne j. „Manches®

. G uard ian“  stw ierdź:.: ,. Jakkolw i®* 
n ie  oburza libyśm y się na żarna1® 
na m in is tra  Ladasa, decyzja r ° z'  
strze lan ia  152 w ięźn iów  ty tu łem  r 
p re s ji nape łn ia  nas wstydem  
zmieszaniem. Jest rzeczą hanie®' 
ną, że dokonuje się aktów  ^Pyy 
w ied liw o śc i skazując na śmierć W* 
dzi, za czyny popełnione przez ® ' 
nych. Jest to symbolem słabości 
nie s jły .

„T im es“  stw ierdza, iż rząd g reC'  
k i zaszkodził sobie w  o p in ii Pl|” 
b liczne j W ie lk ie j B ry ta n ii,  osta ' 
n im i m asowym i w yrokam i. T i® e 
przypom ina, że w y ro k i te w yk® 1 
ne zota ły dopiero w  trz y  la ta  P 
dokonaniu czynów, k tó re  uznan 
za zbrodnicze.

PARYŻ. 7.5. (PAP), — Nowa eg
zekucja p a trio tó w  greckich w yw ° '  
la ła  dalszą fa lę pro testów  SP®®' 
czeńsiwa francuskiego. B iu ro  G G lj 
w yraz iw szy ” w  opub likow anej r ®' 
zo luc ji swoje oburzenie z powo° 
masowych egzekucyj, podkreśl j  
„W  ten sposób m iędzynarodowe re
akcja ok ry ła  sie hańbą, popełm 
jąc tak ie  same zbrodnie, ja k  opr® 
cy h itle row scy. B iu ro  IConfeder* 
ne w zyw a w szystk ich  pracow niko . 
F ra n c ji do wzm ożenia solidarnos 
z p a trio ta m i g reck im i i  popar® 
ko m ite tu  pomocy G re c ji dernokr 
tyczne j“ .

Delegacja paryskiego korni'tetu
pomocy G rec ji dem okratycznej 
czyła ambasadorowi greckiem u 
Paryżu energ iczny protest ° raZJ e 
te rw en iow a ła  w  m in is te rs tw   ̂
spraw zagranicznych. M ię d z y n ® ^  
dowe stowarzyszenie p ra w n ik  . 
dem okra tów  w ys ła ło  protestach 
ny telegram  do ONZ.

Zwraca uwagę, że naw et skr®J_ 
nie  reakcy jna  „A u ro rę “ . w y p olV 
dajaca się za zbro jną in te rw en ■ J . 
w  G recji, .postąpiła ostatn io eg2 ■
ku c je " Naród b ry ty js k i
się przeciw ko tym  m asowym

bum  „ 
egzC
tak 'kuc jom  —  pisze „A u ro rę “ . M y - ¡, 

że. N ic  n ie  usp ra w ie d liw ia  ty 
stałych egzekucji“ .

Refeonstrukcia rzaiu ateński®
A TEN Y, 7.5 (API). W izyta, k t® a 

złożył wczora j w ieczorem  szef ^  
m erykańskie j m is ji w ojskow ej 
G rec ji, D w ig h t G risw old, oraz ® j 
gé d 'a ffa ires  ambasady USA, a 
R ankin , p rezyden tow i S ofu llS ?a. 
w ystarczy ła , aby ostatecznie 
kończyć rozdźw ięk i m iędzy _ P i . eC 
lis ta m i i  lib e ra ła m i w  rządzie 8 .. 
k im . Na żądanie am erykańskie
n is tro w ie  lib e ra ln i jeszcze w  c 
nocy ońda li swe te k i do dysp°zyr t ij 
Sofulisa, a m in is tro w ie  z 
popu lis tów  uczyn ili to samo 
sia j rano.

co fu l'3P rzywódca libe ra łó w  —1 
i  przywódca popu lis tów  -y  ¿y- 
daris, u ło ży li już, p rzy  udzi®'® 0. 
p lom atów  am erykańskich l̂sKzte' 
sób, k tó re  wezmą udzia ł
konstruow anym  gabinecie, 
rząd złoży przysięgę w  pid tek r®'

Ca ły ten „k ry z y s  gabinet° f  
odby ł się bez odw ołan ia się ^ g. 
lam entu , kórego obrady zaW® ^  
ne zostały na m ocy specjalnego ■
k rę tu  kró lew skiego do 12 czer■vi®*'



Targi i wystawy
ty ^ S T A W Y  są pokazem osiągnięć. Cel ich jest przede wszyst- 
j{o dydaktyczny. Odbywaj ą się rzadko, gdyż organizacja jest
ln.S*towna- Terminy wystaw po wszechnych były uzgodnione po- 
H i lZy P°szczególnymi państwami, gdyż przygotowywano się do 

c długo i starannie.

Oprói, .-»cz wystaw powszechnych, 
*,e SEi wydarzeniem na skalę 

też Zynar0C 0̂wą’ odbywają się 
ne l Vystawy specjalne i  regional 

• laką wystawą specjalną była 
^W ystaw a  sztuki dekoracyjnej 
że aryzu. która obudziła, ongi du- 

zainteresowanie. Wystawą re- 
®0nalną na dużą skalę była W y- 
^awa Poznańska w  r. 1929, na 
gejszą skalę — zeszłoroczna 

^ystawa Ziem Odzyskanych w
aiszaw ie.
Wystawy są przeważnie przed- 

j, ̂ ’zięciem deficytowym, gdyż 
^zadko się zdarza, aby napływ 
pędzających pokrył koszty- N ikt 

S2tą nie pojmuje 
pstawy jako
^ ^bodowego. Cele są inne. Cho 
P  Przede wszystkim o to, aby 

ac sobie sprawę z dokonanego 
. 0ŝ Pu, aby porównać własne 

p ik i  pracy z wynikami innych. 
°dzi również o to, aby ukazać 

płeczeństwu rezultaty pracy, 
poznać odbiorcę z wytwórcą. 
. °datkowo już napływ zwiedza- 
pych wzbogaca miasto, które 

terenem wystawy. Dokony- 
p ą  się inwestycje, zarówno 

lorowe jak i  indywidualne — a

Z drugiej strony zwiedzanie 
wszystkich, czy bodaj naj ważniej 
szych targów było niemożliwe. 
W rezultacie zaczęły się wytwa
rzać pewne specjalności — i  w 
przybliżeniu można było określić,

organizacji 
przedsiębiorstwa

b ic h w ten sposób powstały nie
p  jest korzyścią, 

i nny jest charakter targów. Oe- 
j 111 targów jest doprowadzenie 
a transakcji. To olbrzymi ja r- 
ark, na który przybywają tłum - 

p  sprzedawcy i  nabywcy, a zwie 
g â cy jest ty lko  przypadkowym 
j, °Sciem. Taki by ł charakter sta,: 
yclh 'historycznych Targów, no-, 

^grodzkiego i  lipskiego. Takim 
. 2 Pozostał w  czasach przedwo- 
pnych. W każdym państwie pra
k i i t  o d b y w a ły  sil? t a r Si  n ie ra z  w

. u  miejscowościach. Ilość tar- 
z w byla wynikiem ostrego współ 
r Vvodnictwa gospodarczego. Roz- 

st ilościowy targów doprowa- 
j . Przed wojną do kryzysu w  tej 
2ledzinie, Powstała cała litera- 
 ̂ fa rozpatrująca zagadnienie, czy 
rgi w ogóle się przeżyły, czy też 

się zreorganizować.
, Czywiście byłoby ideałem, 

Scyby nabywca w jednym miej- 
. miał rewię wszystkich świa
t y  cb sprzedawców — ale było 
T yt wielu kandydatów, aby ob- 

c nad tym miejscem opiekę.

Fragm ent h a li ciężkiego przem ysłu 
na Targach Poznańskich

(Fot. A P I)

gdzie jest najlepsze miejsce tran
sakcji dla takich czy innych arty
kułów.

Tak było przed wojną. :
Po wojnie głębokie reform y go

spodarcze Kmiiemiły ■ zasadniczo 
stn ikturę życia ekonomicznego. 
Musi się to odbić również na me
todzie sprzedaży. Dla wystaw mo 
ment czysto handlowy odgrywał 
rolę drugorzędną, stąd też znaczę 
nie ich jest niezmienione.'Inaczej 
ma się rzecz z targami.
• Ży jem y-w  orbicie gospodarki 

planowej. Marny zapewniony 
wzrost spożycia. W ielki przemysł 
nie występuje na targach jako na 
bywca krajowy,, gdyż z góry prze 
widuje,, co i  gdzie nabędzie. Nie 
występuje też jako sprzedawca 
na rynek wewnętrzny, gdyż przez . 
swe centrale rozprowadza p ro - ! 
dukcję zgodnie z planem. Innym i j 
słowy, jego udział — o ile  idzie 
o kra j —■ ma w  znacznej mierze 
charakter wystawowy*.

W całej pełni pozostaje nato
miast niezmieniona . międzynaro
dowa rola targów. Im większy 
ruch międzynarodowy, tym w ięk
sze znaczenie targów. Fakt kon
centracji może ograniczyć ilość 
transakcji, lecz ich wielkość stano 
wić będzie niewątpliwie dużą 
przynętę.

Praktyka targów niewątpliwie 
musi przej ść pewną ewolucj ę. 
Przedwczesne, apodyktyczne w y
ciąganie wniosków jest zawsze 
niebezpieczne. Jedno jest niewąt
pliwe: w  przeciwieństwie do w y
staw — materiałem do oceny ta r
gów nie jest ich pokazowość, lecz 
statystyka dokonanych obrotów.

T. G.
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Zjazd kót krajoznawczych młodzieży
W  W arszaw ie ob radu je  Z jazd 

O gólnopolskich K ó ł K ra jozn aw 
czych M łodzieży Szkolnej. W  zjeź 
dzie b iorą udz ia ł delegaci przeszło 
250 kół.

W  naradach w z ię li udzia ł: 
w icem in . Garncarczyk, w icem in . 
W olski, prezes Z.N.P. M aj, k u ra to r

Warsz. O kręgu Szkolnego G órecki 
i  inn i.

Po po łudn iu  uczestn icy Z jazdu 
zosta li p rzy jęc i przez Prezydenta 
R.P. Bolesława B ieruta.' Po k ró t
k ich  przem ówieniach m łodzież w rę  
czyła P rezydentow i Honorową Z ło 
tą  Odznakę PTK .

Drużyna Polski znów na czele
wyścigu kolarskiego

P r a g o  — W a r s z a w a

Głos b. więźniów politycznych
w aklnalnych zagadnieniach świnią

Rada Naczelna Polskiego Z w iąz
ku  b. W ięźn iów  P o litycznych na 
posiedzeniu 'o d b y tym  w  * d n iu  S? 
bm. powzię ła uchwałę, protestu jącą 
p rze c in ko  ‘ p róbom  " im p e r ia lis tó w  
anglo-am erykańskich, zm ierzają
cych do odrodzenia faszyzmu m ię 
dzynarodowego oraz odbudowania 
potęgi m ilita rn e j i przem ysłowej 
N iem iec, ja k  rów nież przeciw ko 
kw estionow an iu  przez W atykan: na 
szych prasta rych g ran ic  p ias tow 
skich. P ię tn u ją  w y ro k  T rybun a łu  
w  Norym berdze, k tó ry  rozgrzesza 
n iem ieckich  zbrodn iarzy wojennych 
1 u sp raw ied liw ia  bestia lsk ie  roz
s trze liw an ia  bohaterskich partyzan 
tów.

Jednocześnie Polski Zw . b. W ięź 
n iów  P o litycznych pozdraw ia bo
jo w n ik ó w  o wolność G rec ji i  H isz
p a n ii oraz p a trio tó w  w łosk ich  ' z 
F ro n tu  Demokratycznego, s tw ie r
dzając, iż  konsolidacja  s ił postępu 
i  poko ju  jest gw arancją pokoju 
światowego i  suwerenności naro
dów.

W końcu rezolucja w ita  z rado
ścią pogłębiającą, się jedność naro
du polskiego -Ł jego, ezpłpwęgp od-,
dz ia łu -k la sy  ro b o tn ic z e j.. ( —

*— W W U» ^  ^  W -w — - — -

^ e ile k s je  pow yborcze
(Od specjalnego korespondenta A PI)

ą i ?  czterech dniach niesłychanego | seł chrześcijańskie j dem okracji, 
oza ■(' Cia P°l i ł -ycznego. po dniach, w  P raw o wyborcze zabrania księżom

^  KTnmrnb ..Hnn łtrinclr nalop0d*~ k tó rych  u lice  m iast w łosk ich  
go o ne by,y racze) do. wzburzone
go, ,ceaou, n iż do spokojnej rzeki, 
t yc?r aeh pasji i  nam iętności p o li- 
rnur' Cb Przyszło uspokojenie. Z 
sze ° W u*'c zdziera się osta tn ie a ti 
Cr,va Przedwyborcze, w  rękach łu d z i 
b ig [2 czyściej spotyka się zam iast 
r a“ yctl P łacht „C o rr ie re  de lia  Ser- 
* ^ ” Gio™ ale d T ta lia “  czy „U n ita “  
Sp0 y dz ienn ik  „G azetta de llo  
Coion ' ^ unk t  ciężkości na Piazza 
dzien na Przeniósł się spod budynku 
n,Q Dm*ca «Tempo“ , gdzie podawa- 
^ b o  -eZ g łośn ik i ostatn ie w y n ik i 
haroTróW' P°d f i la ry  czarnej g ie łdy 

Przeciwko.

i m y spokojn ie  przy
ra i z o łów kiem  w  ręku  sta-
stii01'y Przeanalizować to  wszy- 
Same C,° działo przed w yboram i
b il

w j  u u ii)
lę6w- y b ° r y  i  przyczyny ich w y -

'c -n ijm y 0(j  pierwszego czynni-

rał6~̂ c'ćł katolicki postanowił użyć 
BrzVz s,wego wpływu — a trzeba 

dlaac’ ze wpływ ten jest duży 
T>r6rri. Przeważenia szali na rzecz 
’daianjra de Gasperi i jego partii, 

w wielu kościołach za ie- 
‘reść miały propagowanie lia-

bran ia  udz ia łu  w  kam pan ii przed 
w yborcze j, ale o lb rzym ia  ich  w ię k 
szość w  zręczny sposób um ia ła  je 
ominąć. W ystarczy zresztą spojrzeć 
na kalendarz, aby uzm ysłow ić so
bie  w p ływ , ja k i w y w a r ł Kośció ł na 
scenę po lityczną  we Włoszech. W y
bo ry  od byw a ły  się w  niedzielę, a 
w  niedzielę —  ostatn ie słowo należą 
ło  znowu do księdza.

A le  prócz w p ły w u  bezpośrednie
go, poprzez pa ra fie  i  księży na am 
bonie chrześcijańska , dem okrac a 
o trzym a ła  poparcie innego rodzaju 
—  pomoc pieniężną od W atykanu. 
Papież n ie  u k ry w a ł wcale, swego 
poparcia dla p a r ti i p rem iera  de Ga 
speri — co w ięcej, o fic ja ln e  czynn i 
k i  w a tykańsk ie  tra k to w a ły  ją jako 
swe ukochane dziecko. P rem ie r de 
Gasperi iest w ychow ankiem  Jezu i
tów , człow iekiem , k tó ry  o trzym a ł 
ich  wykształcenie, po lityk ie m , k tó 
r y  m an ifes tu je  publiczn ie  swe prze 
konan ia re lig ijne . (W dzień w ybo
ró w  np. udał się przed głosowaniem 
do 'b a z y lik i Świętego P io tra , w ys łu 
chał tam  Mszy św. i  w yspow iadał 
się).

D rug im  czynn ik iem , k tó ry  ode
g ra ł n ie  m niejszą rolę, by ła  rekla. 
m a w o kó ł ..pomocy“  am erykańskie j

Konkurs na odznako
U czestn ików  W alk i o N iepod leg łość

v  ■ .r -
Zarząd G łów ny Zw . Uczestników 

W a lk i o N iepodległość i  Dem okra
c ję  og łosił konkurs na w ykonanie 
rysun ku  odznaki Z w iązku. K o n 
ku rs  jest nagradzany. I  nagroda — 
źł. 20 tys., I I  —  zł. 10 tys., I I I  —  zł. 
7.500 oraz trz y  w yróżn ione prace 
pó 4 tys. zł.>, Rysunek w in ie n  być w y  
konany w  dw u egzemplarzach: tu 
szem oraz ko lo ra m i (zielony, czer
w ony lu b  czarny na srebrze). Za mo 
ty w y  rysun ku  służyć mogą. K rzyż  
P artyzanck i i i  godło Z w iązku , Wzo 
r y  w  zalakowanych kopertach skła 
dać można do dn ia  25 m aja br. w  
Zarządzie G łów nym  Z w ią zku  —  A l. 
S ta lina  49.

Reklam a ta  przewyższała wszystko, 
co do te j p o ry  uczyniono w  h is to r ii 
d la  zareklam ow ania jak iegoko lw iek 
dzieła. Prasa, rad io , oświadczenia 
publiczne p rzedstaw ic ie li p a r t i i 
ćhrześcj ańsko-demOkratyczmej obra
ca ły  się , w o kó ł „pom ocy" am erykań
sk ie j. James Dunn, ambasador S ta
nów  Z jedn. w  Rzymie, u łoży ł so
b ie  przed w yb o ra m i p la n  w p ły w a 
n ia  s ta tków  z tow a ram i am erykan 
s k im i do różnych po rtó w  i  uważał 
za jedyny swój obow iązek udaw a
nie się do każdego, po rtu , p rzy jm o 
w an ie  tow arów  i  wygłaszanie oko
licznościow ych przem ówień. W szy
s tko  to  b y ło  notowane i  odpow ied
n io  rozrabiane przez prasę,. N aw et 
w e "wjfcskłch. wagonach ko le jow ych  
w iszą ka rteczk i oznajm iające, że 
bez węgla am erykańskiego pociągi 
te n ie  m og łyby się w  ogóle po ru 
szać. K a r tk i,  te b y ły  zresztą d ruko 
wane w, Am eryce i  p rzysyłane w raz 
z węglem. Chrześcijańska- dem okra
c ja  dzia ła ła jeszcze przez jeden 
czynn ik  —  groźbę.

Oświadczenie M arsah lla  o m oż li
wości cofn ięcia „pom ocy“  am ery
kańsk ie j w  razie zwycięstwa F ron
tu  zostały przedrukow ane o lb rzym i 
m i lite ra m i na o lb rzym ich p la ka 
tach i  rozwieszone na wszystk ich 
u licach m iast w łoskich .

Groźbą innego rodzaju, k tó re j 
Użyła Chrześcijańska Dem okracja  
—  b y ło  rozpowszechnianie op in ii, 
że w  razie przegranej W łochy zo
staną ca łkow ic ie  odcięte od A m e
ry k i.  W ie lu  W łochów  b y ło  w  S ta-

K A T O W IC E , 6.5. (Tel. od specjał 
nego w ysłann ika).

P ią ty  etap. Ź ilin a  —  K a tow ice  
(227 km .) b y ł na jd łuższym  odcin
k iem  w yścigu ko larsk iego Praga — 
W arszawa i zakończył się d la  e k i
p y  po lsk ie j dość pom yśln ie, bo cho 
ciąż K a p ia k  s tra c ił koszulkę leade
ra, to  drużyna Polska I  znów zdo
by ła  prowadzenie w  k la s y fik a c ji 
zespołowej.

Na starcie w  Ż il in ie  o godz. 10.25 
stanęło 48 zaw odników. U pa ł znów 
dokucza zaw odnikom  i  powoduje 
b częste de fekty gum. Przez p ie rw  
sze 70 km. piątego etapu trasa pro 
w adz iła  przez teren o stosunkowo 
n ie w ie lk ie j różn icy  wzniesień. Za
w odn icy  je cha li zw artą  grupą z 
szybkością około 30 krn./godz. Na 
tym  odc inku  13-tu ko la rzy  przebiło 
gumy, w  tym  5 P olaków : B uków -1 
s k i, . Leśkiew icz, Łazarczyk, W andor 
i  G rynkiew icz. Zaw odnicy c i dogo 
n i l i  jednak w kró tce  zw artą  grupę 
pozostałych ko larzy, bo tem po w y  
ścigu by ło  b. słabe. Na teren ie gó
rzystym , k tó ry  rozpoczął się za cze
sk im  Cieszynem zawodnicy ro z b ili 
się na k ilk a  grup. ,

Jugosłow ianie Poredski i  jadący 
poza konkursem  H o rv a tic  in ic ju ją  
ucieczkę, i  zdobywają 7 m in . prze
w ag i nad czołówką w  k tó re j jadą 
K ap ia k , Jankow ski, Chicomban 
(R um ), Z o ric  (Jug.), a późnie j do
łączają. się W rzesiński, Nowoczek 
i  W ygięda oraz k ilk u  ko la rzy  za
granicznych.

Na 125 km . „ ła p ią “  gum y C hw oj*' 
k a  ł  Nieulescu, co stara się w yko 
rzystać K a p ia k  ucieka jąc samotnie. 
N ieste ty k ilkanaśc ie  k ilo m e tró w  
dale j i on ma defekt gumy.

W 6 g. przejechano 188 km . W 
drug ie j g rup ie  czołowej by ła  teraz 
cała p ią tka  zespołu Polska I. Na 191 
km . K a p ia k  ma de fekt row eru  i  za 
b iera ko ło  od Sałygi.

N a 10 km . przed m etą Poredsky i 
H o rw a tic  prowadzą w  dalszym sią- 
gu wyścig, ale coraz bardzie j zliża 
się do n ich  grupa złożona, z 8-u za
w odn ików , a w  n ie j Wygięda, No

woczek i  W rzesiński. Z nakom ic ie  
f in iszu ją cy  zwycięzca poprzednie
go etapu Czech K re jc u  dogania Ju  
gosłow ian na przedmieściach K a 
to w ic  i  po p iękn ym  fin iszu  p ie rw 
szy wpada na metę.

W y n ik i V  etapu: 1) K re jc u  (C) 
7:21:31, 2) H o rv a tic  (Jug.) (poza kon 
kursem ) —  0.2 sek. z ty łu , 3) Pored. 
sky (J.) —  7:21:31,4. 4) Z o ric  (J.)
—  0,2 sek. z ty łu , 5) Panteroscu (R.) 

—  7:21:46, 6) W averka (C.) —  3
sek. z ty łu , 7) Nowoczek (P.) —  
7.22:49,4, 8) W ygięda (P.) —
7:22:49,8, 9) W rzesiński (P.) —  
7:22:56, 10) P e ric  (C.) —  0,2 sek. a 
ty łu . K a p ia k  14-ty z czasem 7:31:22.

K la sy fika c ja  drużynow a ,V  etapu 
przedstaw ia się następująco: 1) P o l 
ska I  —  22:08:35,1, 2) CSR I  —
22:13:12,1, 3) B u łga ria  —  23:14:56.2, 
4) R um un ia —  22:19: 16.3, 5) CSR I I  
—22:26:50,2, 6) Polska I I  —  22:50:06. 
Jugosłow ian ie z powodu zdekom ple 
tow ania  drużyny  odpad li w  klasy 
f ik a c ji d rużynow ej. .: |

K la sy fika c ja  po p ięc iu  etapach: ' 
D rużynow a: 1) Polska I  —

77:00:17.2, 2) CSR I I  — 77:08:46.6. 
3) CSR. I  —  77:09:50( 4) Rum unia
—  77:14:57.2, 5) B u łga ria—78:53:00, 
6) Polska I I  — 79:05:07,3.

Ind yw id ua lna : 1) K re jc u  —•
25:30:55,1, 2) Z o ric  (J.) — 25:37:30, 
3) K a p ia k  (P.). —  25:38:53.

Z żałobnej kartv

Zgon pro!. U.J.
Tadeusza Kowalskiego

W d n iu  5 bm. zm arł w  K rakow ie , 
przeżywszy 59 la t, p ro f. Tadeusz 
K ow alsk i, sekretarz gen. P o lsk ie j 
A kadem ii U m ie ję tm

Z m arły  b y ł w y b itn y m  specja listą 
w  zakresie f ilo lo g ii o rien ta lne j, d łu  
go le tn im  w ykładow cą U n iw e rsy te 
tu  Jagiellońskiego.

Pogrzeb odbędzie się w  sobotę, 
dn ia  8 m aja br.

DALSZY CIĄG
WIOSNA LUDÓW NA ZIEM IACH POLSKI»8

t f

w  n a s t ę p n y e n  n  -  r z e

nach Z jedn., w ie lu  jeszcze tam  prze 
byw a. Ci, k tó rzy  pozostali w  A m e
ryce, m a ją  swych k re w n ych  i  rodzi 
n y  w e Włoszech i  p rzysy ła ją  im  pie 
niądze, będące często podstawą 
egzystencji ca łych rodzin . K ie dy  
w ięc  Chrześcij ańska D em okracja  za 
częła m alować straszne w id o k i od
cięcia W łoch od te j pomocy, —  w ie  
lu  ob yw a te li w łosk ich  znalazło się 
w  kropce.

Wreszcie zastosowano jeszcze in 
ną groźbę z am erykańskie j strony. 
K ilkanaśc ie  tysięcy tu ry s tó w  ame
rykańsk ich , k tó rz y  w y k u p il i b ile ty  
do W łoch, cofnęło nagle przed w y 
boram i swe zam ówienia. Tego ty lk o  
brakow a ło  Chrześcijańskie j Demo
k ra c ji.  Rozpętała n iezw yk le  s ilną  
kam panię, operującą sloganami w  
rodzaju: „G łosujesz na F ro n t —• za
b ijasz tu ry s ty k ę ".

K am pan ia  wyborcza we Włoszech 
by ła  n iesłychan ie kosztowna. P laka 
ty  wyborcze b y ły  najczęściej rob io  
ne przez znanych a rtys tów  g ra fi
ków , k tó rzy  każą sobie p łacić bajoń 
skie sumy. F ro n t Dem okratyczno- 
L u d o w y  przeprow adził swą kam pa
nię  środkam i p ien iężnym i, uzyska
n ym i z drobnych składek swych 
członków. Po drug ie j stron ie  b a ry 
kad y  sta ły  wszystkie środki m ate
ria ln e  całego św iata kap ita lis tycz 
nego Włoch, p lus do la ry  am erykań
skie, p lus  pieniądze W atykanu, p lus 
wreszcie św ietn ie .rozbudow ana tzw . 
prasa niezależna, u trzym ująca się z 
p ien iędzy s fe r przem ysłowych. A le  
to  jeszcze n ie  wszystko. W ie le  p la -

ka tó w  Chrześcijańskiej D e m okrac ji, 
szczególnie p la k a ty  an tykom un i* 
stycżne, zostały w ykonane w  sa
m ych Stanach Z jedn. i  przysłane .ja’ 
k o  część pomocy w  ram ach planu. 
M arsha lla  do W łoch. I  dlatego w  
w ie lu  dzie ln icach robotn iczych m iast 
w łosk ich  n ie  by ło  w  ogóle p laka
tów . T y lk o  na m urach i  na  b ru 
kach przem ysłem  w łasnym , m alow d 
ne b y ły  w apnem  hasła: „V o ta  Ga
r ib a ld i“ . W  ten sposób F ro n t oszczę 
dzał p laka tów , przeznaczając je  ra 
czej na dzieln ice bogatsze, bo w ie 
dział, że ro b o tn ik  ł  ta k  pozostanie 
m u w ie rn y .

Jeżeli pom im o ta k  w ie lk ieg o  na 
cisku, płynącego ze Wszystkich’ 
stron, F ro n t D em okra tyczno-Ludo- 
w y  zdobył ponad 8 m ilio n ó w  gło* 
sów, jeżeli m asy robotnicze n ie  zlę
k ły  się żadnych gróźb, należy to 
uważać za poważny sukces. G dyby
ście b y li św iadkam i o lb rzym ie j re 
klamy., te j zgranej m uzyk i a n ty frb n  
tow e j w szystk ich  p a r ti i,  gdybyście 
m og li zdać sobie sprawę z ogrom u 
środków  w ydanych  na karńpcn ię 
W yborczą p rem iera  de Gasperi, do
p ie ro  wówczas m oglibyście zrozu
mieć, w  ja k  n iesłychanie ciężkich’ 
w a runkach  p row adz ił F ro n t swą 
w a lkę  o idea ły  pokoju, T a c y  i  od
budowy. I  jeżeli pom im o tego wszy 
.stkieeo F ro n t stanow i siłę w  pa rła  
mencie i  *w  senacie, to jest to do
wodem jego prężności i  s iły.

Z Y G M U N T  B R B N IA R E K  
Rzym, w  m aju
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Zboże i simce na rynkach Mooyeh
U a św iatow ych rynkach  tow a row ych  i  surowcowych u trzym u je  się 

w  dalszym ciągu tendencja mo cna. W  d ru g ie j po łow ie  k w ie tn ia  
po osiągnięciu przez n iektó re  g a tu n k i tow arów  rekordowego poziomu 
notowań, nastąpiło nieznaczne obn iżen ie  cen, n iem n ie j na rynkach  
surowców przem ysłowych sytuacja pozostaje nadal napięta.

USA, k tó re  w  m arcu p rze tw orzy ły  
na a lkoho l rekordow ą ilość 1,2 
m il. buszli.

B A W E ŁN A  I  W E ŁN A

Na ry n k u  baw ełny znowu szaleje 
haussa. G iełdziarze am erykańscy w  
oczekiwaniu wzmożonego eksportu 
zarówno do Europy ja k  i  na Dale
k i Wschód, ocenianego na przeszło 
2,5  ̂m il. bel, w yku p u ją  na tychm iast 
każiją ilość, jaka  po jaw ia  się na 
rynku . Na giełdzie now o jorsk ie j 
ob ro ty  dzienne dochodzą do 500 
tysięcy bel, p rzy czym  cena gotów 
kow a osiągnęła już  p ra w ie  39 cen 
tów  zą fun t. T ym  samym cena 
am erykańskie j w e łny  eksportowej 
przekracza obecnie o 3,5 centa cenę 
baw ełny b ra zy lijs k ie j. Z w yżku je  
rów nież . bawełna egipska, k tó re j 
przednie ga tunk i osiągnęły cenę 
1 doi. za fun t.

Po w znow ien iu  au kc ji w  A us tra 
lii.  i  Nowej Z e land ii, ceny w e łny  
znowu s iln ie  zwyżkują. Zdaniem  
obserw atorów  ry n k u  niedawna ten 
dencja zniżkowa by łą  z jaw isk iem  
jedyn ie  prze jściowym . W  U S A  pod 
wyższono cenę sprzedaży w e łny  
k ra jo w e j od 3 do 9 centów, zależ
nie od gatunku. Na aukcjach w  
Sydney zaznaczył się s iln y  popyt 
.nabywców z USA, k tó rzy  p ła c ili 
do 112 pensów za fu n t przedn ie j 
w e łny  czesankowej.

K A U C Z U K
Ruchem zw yżkow ym  ob ję ty  zo

sta ł rów nież kauczuk. W Londyn ie

płacono za kauczuk 12,62 pensa za 
fu n t, t j.  o 0,12 w ięcej niż poprzed
nio. W  N. Jo rku  cena u trzym u je  
się na poziom ie 23 centów. O stat
n io  p o ja w ia ją  się na ry n k u  coraz 
w iększe ilośc i kauczuku z Wysp 
M a la jsk ich , gdzie zapasy w  ciągu 
m arca rb . w zrosły  do b lisko  65 
tys. ton. Z Kanady nadeszła w ia 
domość o rozpoczęciu p ro du kc ji 
nowego ga tunku kauczuku synte
tycznego, k tó ry  ma być tańszy w  
p ro d u k c ji od kauczuku sztucznego, 
fabrykowanego w  U SA i  stanowić 
będzie —  zdaniem fachowców — 
poważną konkurencję  d la  kauczu
ku  naturalnego.

M E T A LE  KO LO RO W E
Na ry n k u  U SA popyt na m iedź 

stale wzrasta, a cena m iedzi e lek
tro lityczn e j dochodzi do 22 centów 
za fun t. Na ry n k u  cyny sytuacja 
jest m n ie j napięta, gdyż podaż na 
ogół pokryw a popyt. O sta tn io  do
datkowe p rzydz ia ły  o trzym a ły ; 
B razy lia  (700 ton) i  A u s tr ia  (200 
ton).

C ynk rów n ież w ykazu je  tenden
cję  zwyżkową. W USA cena ekspor 
tow a wynosiła  ostatn io 12,61 cen
tów  za fu n t fob. W  najb liższe j 
przyszłości spodziewana jest da l
sza zniżka. Haussa zapanowała o- 
s ta tn io  na ry n k u  ołow iu, gdzie 
g łów nym  nabywcą są St. Z jedno
czone. O sta tn ia  podwyżka cen do 
17,5 centa za fu n t stanow i odezwy 
k łą  podnietę dla eksporterów  eu
ropejskich, k tó rzy  w szystkie  w o l
ne ilośc i k ie ru ją  na ryn e k  USA. 
Za ołów  ze s tre fy  szterlingow ej pła 
cą im porte rzy  amerykańscy do 100 
fu n tó w  szt. za tonę, a dalsza zwyż 
ka jes t n ieun ikn iona.

Nowe pokłady węgla na Ukrainie

Na ry n k u  U SA g łów nym  m oto
rem  zwyżkowym  jest program  
zbro jen iow y rządu, k tó ry  w raz z 
dostawam i dla Zachodniej Europy,, 
p rzew idz ianym i przez p ian M a r
sha lla  oceniany jest przez postępo 
w e ko ła  gospodarcze jako próba 
przeciw dzia łan ia  depresji gospodar 
czej, k tó ra  zagraża życ iu  ekonomicz 
«temu k ra ju . Z d ru g ie j strony postę 
fiu jąca zwyżka cen sprzyja bu jnem u 
ro z w ija n iu  się tendencji in fla c jo m  
stycznych, co zaczyna poważnie 
n iepokoić k ie row n icze sfery gospo 
d a rk i am erykańskie j. P rzykładem  
tego jest ostrzeżenie, skierowane 
pod adresem kongresu przez zastęp 
cę przewodniczącego Federal Re
serve Board Ecclesa, k tó ry  domaga 
się, by reprezentowany przez niego 
urząd został wyposażony w  ja k  naj 
da le j idące pe łnom ocnictwa w  w a l 
ce przeciw  in fla c ji.  Zdaniem  w y 
m ienionego finans is ty  u trzym anie 
s iln e j pozycji gospodarczej U SA 
m ożliw e jest ty lk o  przez ustanowię 
n ie  k o n tro li nad podstaw ow ym i 
dzia łam i p ro d u kc ji i zbytu, co oczy 
w iśc ie  byłoby równoznaczne z na
ruszeniem  tzw. wolności gospodar
czej, będącej dotychczas podstawą 
am erykańskiego systemu ekono
micznego.

W osta tn ich dn iach  k w ie tn ia  in 
deks cen hu rtow ych  a rty k u łó w  żyw  
nościowych w  USA po zaledwie 
dwum iesięcznej p rze rw ie  osiągnął 
ponow nie  reko rdow y poziom z lu 
tego, m ianow ic ie  6.76 doi.

ZBOŻE

A czko lw iek  zakupy rządowe na I 
ry ń k u  zbożowym w  USA u leg ły  o- j 
s ta tn io  znacznym ograniczeniom , 
tendencja zwyżkowa cdn trw a  na
dal. Na giełdzie chicagowskiej, po 
zostającej pod w rażeniem  niepo
m yślnych w iadom ości z po łudn io 
wo-zachodnich Stanów, gdzie po
sucha w strzym uje  no rm a lny rozwój 
ozimej pszenicy, ceny tego a rty k u 
łu  dochodziły z końcem ub. tygod
n ia  do 251 50 centów za buszel w  
transakcjach gotówkowych. T erm i 
n y  lipcow e notowano zaś po 241.25. 
Z w yżkow a ły  również, aczko lw iek 
w  słabszym stopniu jęczm ień i  o- 
wies, natom iast kuku rydza  lekko 
zniżkowała, a żyto u trzym a ło  się 
na poprzednim  poziomie.

Z  K anady donoszą o opóźnien iu 
p rac po lnych p rzy  up raw ie  zbóż, 
co n ie w ą tp liw ie  w p ły n ie  na zm niej 
szenie się zbiorów. W  A u s tra lii no
w e zasiewy rozw ija ją  się pom yśl
n ie  dz ięk i sprzy ja jące j pogodzie. 
W  Europie ¿również są one ocenia
ne pozytywnie. N a jdo tk liw szy  b rak 
zboża na przednów ku odczuwa 
F rancja , gdyż okazuje się, że do
staw y pszenicy am erykańskie j w  
ram ach ,.pomocy M arsha llow sk ie j“  
mogą nadejść w  najlepszym  w ypad 
k u  po rozpoczęciu się żniw . Sy
tuację ra tu je  częściowo A ng lia , 
k tó ra  „przedysponowała“  34 tys. 
ton pszenicy kanady jsk ie j do po r
tó w  francuskich. W zw iązku z tym  
szczególną wym owę ma wzmożone 
zużycie zboża przez gorzelnie w

O statn io przeprowadzone na U k ra 
in ie  gruntow ne poszukiwania i  ba
dania geologiczne na teren ie p ra w o
brzeżnej re p u b lik i u k ra iń sk ie j od
k ry ły  o lb rzym ie  złoża węgla b ru na t 
nego zalegające teren b lisko  100.000 
km . kw . P okłady te w  znacznej czę
ści nadają się do przem ysłow ej eks
p loa tac ji. Najbogatsze złoża zna jd u 
ją się w  w ojew ództw ach żytom ie r
skim , k ijo w s k im , k irowogradzkkn,, 
dn ieprop ie trow sk im  i  zaporoskim .

Jedynie w  północnej części w o j. 
k irow ogradzkiego zna jdu ją  się po
k ła d y  brunatnego węgla rówme za
pasom czelabińskiego zagłębia wę-

D n ia  6 bm. p rzyby ła  do Szczecina 
samolotem delegacja czechosłowac 
k ich  Izb  Przem ysłowo-Hadlowych.

W  skład delegacji wchodzą Józef 
Jech, prezes Izby  w  Pradze, d r 
Bech, naczelny d y re k to r h u t żelaza 
w  W itkow icach, wiceprezes Izby w  
Opawie, K a ro l Trunecek, w icepre 
zes Izby w  L ibe rcu , Jaroslav H a
nus, prezes Iz b y  w  Hradec K ra lo - 
ve, K u d lik  Otto, d y re k to r Gospodar 
czej Spó łdzie ln i i wiceprezes Izby 
w  czeskich Budejew icach, V o jn a r 
Emanuel, dyr. Izby Roln icze j i  pre 
zes I.P .H . w  O lom uń-u , Holubec

glowego, k tó re  w  czasie w o jn y  za
opa tryw a ło  znaczną część ciężkiego 
przem ysłu na U ra lu .

C harakterystyczną cechą węgla 
brunatnego U k ra in y  jest wysoka je 
go wartość b itum iczna, co podnosi 
jego znaczenie jako surowca 'dla 
przem ysłu chemicznego.

O dkryc ie  ta k  w ie lk ich  zapasów 
węgla na terenach, zaliczonych do
tychczas do ubogich, ma w ie lk ie  
znaczenie dla przem ysłu m iejscowe 
go oraz zaspokojenia potrzeb opa
łow ych  ludzkości. Dotychczas węgie l 
na U kra inę  przywożono z Basenu 
Donieckiego.

Józef, dyr. Z akładów  G ottw a ldo- 
w ych i  wiceprezes Izby w  B rn ie , 
d r  Lu kavsky  Jarom ir, sekre tarz na 
czelny Izby  w  Pradze, d r A n trop ius  
Vaclav, k ie ro w n ik  O ddzia łu  K o 
m unikacyjnego i  R e fe ratu Polskie
go w  Pradze — sekretarz delegacji 
oraz d r  Sasek Franciszek, k ie ro w 
n ik  w ydz ia łu  kom unikacyjnego 
I.P.H. w  L ibercu.

Delegacja zabaw i w  Szczecinie 
3 d n i i  przeprowadzi rozm owy z 
przedstaw ic ie lam i Zw . ekspedyto
ró w  i  m ak le rów  okrętowych.

Delegacja czechosłowacka w Szczecinie
w sprawach eksportu i tranzytu

Handel zagraniczny
na tle gospodarki światowej

szystkie ry n k i narodowe świa- 
’  ta znalazły się po w o jn ie  W o- 

b liczu  poważnych problem ów  eko
nomicznych, w yw ołanych czy to ko 
niecznością przestaw ienia swej pro 
d u k c ji z wojenne j na pokojową, 
czy to odbudowania swej gospodar 
ki zru jnow anej lu b  zdewastowanej 
dz ia łan iam i w o jennym i, czy w resz
cie nawiązania zerwanych przez ka 
ta k liz m  w o jen ny  n ic i wzajem nych 
stosunków w ym iennych. P roblem y 
te  w ystępow ały na każdym  niem al 
z tych ryn k ó w  z różną siłą i  w y ty  
czaly im  też do osiągnięcia różne 
cele, ważne z p u nk tu  w idzenia m ię 
dzynarodow ej w spółpracy gospodar 
czej. B iorąc pod uwagę te prob le
m y, można podzielić już w  p ie rw 
szym  przyb liżen iu  w szystkie  waż
niejsze ry n k i ‘ narodowe świata, na 
trz y  odrębne grupy.

W  skład pierwsze! z tych grup 
wchodzą ry n k i am erykańskie. 
W skaźnik p ro d u kc ji na tych ry n 
kach podniósł się do poziomu znacz 
n ie  wyższego od maksymalnego 
przed w olną. Zdolność p rodukcy jna  
S ta ró w  Zjednoczonych wzrosła o 
•40 proc., wzrost p ro d u k c ji jest tak

duży, że naw e t nadzwyczaj chłoń 
ny  rynek  w ew nę trzny Stanów Z jed 
noczonych nie jest ju ż  w  stanie za 
pewnie pełnego za trudn ien ia  swe
m u apara tow i produkcyjnem u. A  
to pełne za trudn ien ie  jest dzisiaj 
gw iazdą przew odnią p o lity k i gospo 
darczej Stanów. Ta gw iazda zm u
sza Stany do s ilnej pene trac ji ry n  
ków  zagranicznych, do eksportu, z 
drug ie j zaś strony zmusza, je do o- 
gran iczania swego im p o rtu  do to 
w arów , które, n ie  wchodzą w  p ro 
gram y p rodukcy jne  fab ryk .

W artość tow arów , _ ja k ie  S tany 
eksportu ją, w ynosiła  przecię tn ie  
m iesięcznie dla roku  1946 —  810 
m il. dok, a dla p ierw szych 5 m ie 
sięcy 1947 —  1.270 m il. doi. N a to 
m iast im p o rt tow a row y  Stanów w y  
nosił, w  tychże samych okresach, 
odpow iednio: 410 m il. do i i  480 m il. 
doi. W ytw arza się w  ten sposób ko 
losalne saldo, k tó re  wynosi dla ro 
ku  1946 — 400 m il. doi. a dla roku  
1947 — 790 m il. doi miesięcznie. Cy 
f r y  te zwłaszcza nab iera ją  w ym o
w y  gospodarczej w  po rów nan iu  z 
tak im iż  cy fram i z okresu przedw o
jennego; w  r. 1938 przecię tna m ie 

sięczna wartość eksportu S tanów 
Z jednoczonych w ynosiła  255 m il. 
doi. a im p o rtu  162 m il. dok, có da 
w a ło  saldo d o d a tn A .w  wysokości 
93 m il. dok Dziś saldo to wzrosło 
przeszło 8-krotn ie .

T a k i sam uk ład  stosunków, choć 
w  znacznie m niejszych rozm iarach, 
panu je w  Kanadzie i  k ra jach  Am e
ry k i P ołudniow ej. P ow oduje to sta 
ły  dop ływ  do A m e ry k i złota mone
tarnego z wszystk ich n iem al k ra 
jów  św iata. Same Stany Zjednoczo 
ne posiadają tego złota w  ilości się 
gającej już 70 proc. zapasu św iato 
wego. Ten nacisk de flacy jny  Am e 
r y k i na resztę św iata likw id o w a n y  
jest częściowo k red y ta m i finansowy 
m i. D la udzie lan ia tych k redy tów  
Stany Zjednoczone s tw orzy ły  potęż 
n y  aparat, jest on jednocześnie jed 
nym  ze środków k o n tro li gospodar 
czej k ra jó w  dłużniczych oraz jedną 
z przyczyn tych trudności gospodar 
czych, w  jak ich  znalazły się k ra je  
Europy ob jęte jego zasięgiem. Na 
n im  budu ją  swe nadzieje pokona
ne N iem cy.

Drugą grupę k ra jó w  w  obecnym 
układzie  stosunków gospodarczych 
św iata stanowią neutra lne k ra je  
Europy, te kra je , k tó re  w  w o jn ie  
nie b ra ły  czynnego udziału. N a le
żą tu  w  pierwszym  -rzędzie Szwaj 
caria i Szwecja, poza tym  Hiszpa-
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r ie r  celnych i  dostawy su te, 
do Stanów Zjednoczonych. p0- 
m at tych  w a run ków  powsta y 
ważne spory, k tó re  szczege apgla 
n ie  w ys tą p iły  w  stosunkach_ j* 
am erykańskich. W ie lka  brytyi- 
poszła na ustępstwa. Rząd tyCli 
sk i n ie  ma p raw a  p rzy jćoia ed- 
w a runków , n ie  podawszy ceny, 
n io  do wiadom ości narodu ^0'»‘ 
jaką p łac i za „pom oc marsR wi« 
ską“ . Każdy A n g lik  ma P ^ ^ ie c a 1 
dzieć, co rząd b ry ty js k i z3 
Stanom Zjednoczonym  wzanni a f  
ty to ń  i  zbędne konserw y ° r  0bo- 
ta „pom oc“  nie grozi bnjże' 
ciem. W yrażanie zgody na 0 wani* 
n ie  ba rie r celnych i  skier ,gjj  
eksportu tam , gdzie tego z® , ¿o 
A m erykan ie , może doprowad ^  
u tra ty  najlepszych ryn kó w  
dla b ry ty js k ic h  tow a rów “ -

»france Soir«
zamieszcza a rty k u ł Pertinaxa, k tó ry  
k ry ty k u ją c  pozycją, zajętą przez 
F rancję  na kon fe renc ji w  L o n d y 
nie, pisze: t

„P ozycja  F ra n c ji została rozb ita  
przez A n g likó w  i  A m erykanów . 
Anglosasi s tw arza ją  w a ru n k i, k tó 
re  sprzy ja ją  odrodzeniu niebezpie
czeństwa niem ieckiego. F rancuskie 
tezy odnośnie Niem iec zostały ca ł
kow ic ie  porzucone lufo w  poważ
nym  stopniu zniekształcone. W 
spraw ie zasadniczej,, dotyczącej u- 
tw orzen ia  rządu niem ieckiego, 
F rancja  w yco fa ła  się na lin ie  d ru 
gorzędne. S tworzenie t. zw. m ię
dzynarodowej agencji kon tro lne j 
Zagłębia R uhry  jest w  istocie rze
czy porażką. F ra n c ji p rzypadnie w 
o rgan izacji te j ro la  znikoma. Decy 
dować będą bow iem  udzia ły do la
row e,1 lokowane w  przem yśle Ruh- 

r y ’P o lityka  anglosaska w  Niemczech 
jest nierozsądna i  nieostrożna. N a
stępstwem tego będzie groźba a- 
gres ji n iem ieckie j, k tó ra  może się 
po jaw ić  prędzej czy później. Za
chodzi obawa, iż niedokończone 
rozbro jen ie  N iem iec zostanie prze
kształcone w  dozbrojenie, co sta
now i śm ierte lne niebezpieczeństwo 
dla F ra n c ji“ . !

„ Orclre“
ataku je  gw a liow n ie  p o lity k ę  B i- 
da u lt w  spraw ie N iem iec i  pisze:

„O dbudow a N iem iec i  W łoch od
byw a się kosztem F ranc ji. W k ró t
ce rów nież H iszpania zostanie 
wciągn ię ta w  organizację E uropy 
Zachodniej. B id a u lt n ie  wskazuje 
A lian to m  anglosaskim, że pow ta 
rza ją  b łędy z 1919 roku , zdradza
jąc  w  ten sposób żywotne in teresy 
W ie lk ie j B ry ta n ii,  S tanów Z jedno
czonych i  F ranc ji. B id a u lt in te re 
suje się zagadnieniem  bezpieczeń
stwa i  odszkodowań jedyn ie pro 
form a, aby Utrzym ać au to ry te t swój 
We F ranc ji. P o lityka  jgo sprowa
dza się do p ry m ity w n e j zasady: 
,„Co szkodzi Z w iązkow i Radziec
k iem u —  to  jest dobre“ . Zapom i
na on o tym , że nazbyt często dzie
je się tak , że to co szkodzi Z w iąz
k o w i Radzieckiem u, szkodzi ró w 
nież i  F ranc ji.

Doszło do tego, że w rogow ie na- 
szych A lia n tó w  zna jdu ją  opiekę i l  
posłuch w  Paryżu. W  G rec ji zaś 
m ordu je  się setkam i najlepszych 
p rzy jac ió ł F ranc ji, co nie wzrusza 
naszego m in is tra  spraw  zagranicz
nych“ .

»Evening Standard«
pisze:

„A m erykańska  adm in is trac ja  p ia  
nu  M arsha lla  podała o fic ja ln ie  an
g ie lskim  przedstaw icie lom  w  W a
szyngtonie w a ru n k i korzystan ia  z 
„pom ocy“  w  ram ach tego planu. 
R e flek tu jące  na „pom oc" państwa 
w in n y  —  w  m yśl tych w arunków  
— złożyć zapewnienie u trzym an ia  j . 
s ta b iliza c ji w a lu ty , obniżenia b a - '|

Eksport balonów szklany^
(am) H uta  szkła „Iz ich ó w “  ^  rej  

snowcu o trzym ała  ostatn io pia
nowych zamówień na balony s ,{je« 
ne z A n g lii,  D a n ii i  Zw. Radź1 r0dU' 
go. Sosnowiecka hu ta  szkła 
kująca dziennie około 1-600 
ba ionów przewyższyła ju ż  P^z r0c. 
jenny poziom p ro d u kc ji o

bai°»6*d cUU/at. ^
szklanych cieszy się dużym ^tó' 
n iem  f irm  zagranicznych, dla 
rych  przeznacza się 60 proc. Oosi 
p ro du kc ji. Roczny eksport 
obecnie około 700 ton  b a lo n o W -^

I Wielbiciel̂ '
i Wielbiciele

ta le n tu  i  hum oru  m lflfr**

jKaraknliambi'0
1 K onstan ty  Ilde fons G a lc z y j* ^  Tę' 
a noro w y członek K . D. K . * •
I atrzyku „Zielona Gtjś“ A uto 

stów z fio łkiem “»

podpis«je 
I osobiści

swą ostatnią książką — » ,oP,•*"? 
wana dorożka“ 1 wydane 1“ 1 doi" 
nio „Wiersze“ w poniedziałek’̂  ąo 
II) maja w godzinach od w, \ f f -  
18,3(1 w Księgarni Spółdzielń

dawnlczej „C zy te ln ia  14' 
W arszawa, u l. Daszyńskie*

' „Zaczarow ana dorożka — **• 48*- 
„W iersze  ~~\zr.

\k:-> . / • f c f - "

nia, P o rtu ga lia  i  Ir lan d ia . Sytua
c ja  gospodarcza tych  k ra jó w  przed 
staw ia się po zakończeniu w o jn y  
bardzo korzystn ie. Z a ję ły  one pozy 
cje wysoko up rzyw ile jow ane  w  zu
bożałej d ługo le tn ią  w o jną  reszcie 
Europy. K ra je  te n ie  b iorąc czyn 
nego udzia łu  w  k o n flik c ie  świato 
w ym , n ie  doznały zniszczeń w ojen 
nych i tym  samym u n ikn ę ły  kosz
tów  odbudowy. Ich  aparat w y tw ó r 
czy został rozbudowany i zm ederni 
zowany. Zdolność p rodukcy jna  tych 
k ra jó w  jest wyższa o m nie j w ięcej 
10 proc. n iż  by ła  przed w ojną.

O broty hand lu zagranicznego neu 
tra ln ych  k ra jó w  Europy, w ynos iły  
w  roku  1938 —  2.368 m il. doi., w  
roku  1946 osiągnęły one natom iast 
poziom 4146 m il. doi., w zrosły  w ięc 
w  po rów nan iu  z rok iem  1938 o 70 
proc. P rzyczyny te j zw yżk i wystę 
p u ją  zarówno po stron ie  eksportu, 
ja k  i po stron ie  im portu . Tempo 
w zrostu eksportu by ło  jednak co
ko lw ie k  wolniejsze. Gdy bowiem 
łączna wartość eksportu k ra jó w  
neu tra lnych  E uropy w yn ios ła  dla 
roku  1938 —  1029 m il. doi., a dla 
rnku 1946 —  1788 m il. doi., to iłą c z  
na wartość ich im p o rtu  osiągnęła 
w tychże la tach odpowiednio — 
1339 m il doi, oraz — 2368, m il. doi. 
Z tych c y fr  w yn ika  żo w  porówna 
n iu  z ro k ’ em 1938 eksport wzrósł 
o 60 proc., im p o rt o 80 proc-

K ra je  neutra lne Europy 
z w o jn y  z poważnie zw ięks iz0\w 
reze rw am i kruszcowo -  d e y StKi,tl 
m i. D o tyczy to przede wS7 e fcl» 
S zw a jca rii i  Szwecji. Oba p(> 
je już  w  p ierw szych dma V'/' 
w o jn ie  p o tra f iły  w yko rzys t ce i^ , 
tworzoną k o n iu n k tu rę  dla 
in tra tnego reeksportu , P°®r  aCh 
m iędzy k ra ja m i o nadrnia 
warowych, a k ra ja m i o niea .o"'3’ 
tow arow ych. L ;beralne t r  fiPa _ 
nie swego im p o rtu  i  lib e ra ł wod0' 
sowanie swego eksportu  ■ P s r°^ 
wa ło jednak szybko dość 
piętość m iędzy stroną akty .czPe®_ 
stroną pasywów ich zagra ¿13 
b ilansu płatniczego. To teTL rasZc°e 
ch rony  swych rezerw  oP
wo - w a lu to w ych  zmusz° j zep' 
zostały osta tn io do w p r °  ,vCp. . 
szeregu re s try k c ji dewizo ^  

Trzecią i  osta tn ią  grup? 
n ie  stosunków św ia tow y0 f i 1, 
w ią  a lianckie  k ra je  Eu r° "  ¿z i^8,,. 
je  te w  c h w ili za k o ń c z e n i^  yiiś.. 
w o jennych p rzedstaw ia ły  vvastacL  
szóści w ypadków  obraz %
Stopień tej dewastacji b y ł y  ‘ 
poszczególnych kra jach , r  Kt0 
b y ł ich s ta rt do odbudowy. j>r0' 
re j na tychm iast przystąp ' 
dukcja  tych  k ra jó w , \  
stale wzrasta a w  n iektó ry  ^ ¡o P 1 
łach osiągnęła już  nawet



RZECZPOSPOLITA I  DZIENNIK GOSPODARCZY N.r 125. Sfer. 8

Wystawcy
na Targach

. yt tegorocznych Międzynaro dowych Targach Poznańskich wy 
* awia swe eksponaty 235 firm zagranicznych z 16 państw Europy 
1Ameryki. Oficjalny udział w Targach bierze 9 państw, pozostałe 
firmy wystawiają prywatnie.

• i
Poza Zw iązkiem  Radzieckim , k tó  

zajm uje 2 osobne pa w ilon y  — 
P awie wszyscy o fic ja ln i dostawcy 

graniczni o trzym a li stoiska w  jed 
»¿i*. paw ilon ie  zagranicznym.

srod stoisk tych w yróżn ia ją  się 
. ®â twem  eksponatów i  p ięknym  
d iii Zen*em —  Jugosław ia i  Holan

w a l iz k i i  t o r e b k i

. Jugosławia pokazała nam  nie ty l-  
eksponaty eksportowe, ja k  to 

a miejsce w  stoisku czechosłowac 
!m, ale dała obraz ca łokszta łtu  roz 
oju swojej gospodarki narodowej, 
zupełniając go zdjęciam i m a low - 

c.lczych oko lic  tego li-  - ju . Rewela- 
bv ° ' a zwiedzających są tu  w y ro 
by ze skór św ińskich . Przem ysł skó 

auy, a przpde w szystk im  w yp ra - 
a. skór św ińskich  sto i w  Jugosła- 

p ' l na bardzo w yso k im  poziom ie. 
__zemysł ten, zaopatrzony w  odpo

r n i e  b a rw n ik i —  produku je  w y 
j °y > k tó re  swą jakością dorów nu- 
k”  a może przewyższają znane po- 
n_ zechn ie czeskie w y ro b y  skórza- 
no „.^beejsiuą gałęź p ro d u k c ji sta 
D Wla Przedm ioty ż posiadanego 
2  zez Jugosławię drzewa twardego.
1 .produktów  ro lnych  w ym ien ić  na 
. zy  ̂ słynne ty to n ie  hercegow ińskie 
j  ■ v''ma. W ystaw ione p ró b k i m inera 

W i rud  obrazują bogactwa na tu - 
r  ,ne k ra ju . Bardzo p iękne są w y  

py ludowego przem ysłu artystycz 
ego i  djrwany.

k lo m b  ja r zy n o w y
Stoisko H o la n d ii zorganizowane 

I?o a*°. przez C entra lny  In s ty tu t dla 
w zwoju H and lu  Zagranicznego w  

adze. Część stoiska za jm ują f ir -  
y, ro ln icze i  ogrodnicze, k tó re  w  
ęknej, pod względem dekoracyj- 

t/ rp' f° rm ie  przedstaw iają swoje 
^o d u k ty . W idz im y tu  ja rz y n y  i  wa 

yWa, sadzeniaki poszukiwanej od- 
t * Py (tzw. „m yszk i“ ) ceb u lk i k w ia  

we, k w ia ty  i  k rzew y  ozdobne, 
ezemysł m eta low y w ystaw ia  na 

stali 3 ze specja lnie hartow anej 
tu sl u^ące np. do ciągn ien ia  d ru  
j e’ Prz°m ysł chem iczny dem onstru
j e ^ 6 na tura lne i  syntetyczne, 

yroby kauczukowe, środki leczni 
%  fa rby  itd .

fijT ^ jekaza le j w yg ląda ją  eksponaty 
Plet'y P h ilip s . k tó ra  w ystaw ia  kom  
dzr* apara turę k inow ą  oraz bar 
*  rl .w *ele precyzyjnych apara tów  
' dziedziny te le - i  rad io techn ik i. 

Oj,Za częścią „pow ażną" P h ilip s  
« ip51 .ł  w  swym  stoisku, cieszący 

n iebyw ałym  oowodzeniem —
' _ -arodziejski ogród". W ykonane z 

smarowanego fluo ryzu jącym  p ły  
m Papieru —  k w ia ty  i f ig u rk i u -

4 * * * *> n e  zostały w  c iem ni i o- 
lehone p ro m ien ia m i u tra fio le to - 

jm i .  E fek t jest naprawdę „czaro- 
UZle jski".
d w ° Za ■ w ym ien ionym ! f irm a m i — 
Wia^ f *rm y  am sterdam skie wysta- 
tów'1̂  narzódzia do ob róbk i diamen 

w  i  d iam enty przemysłowe.

zagraniczni
Poznańskich

K U P U JE M Y  M A S Z Y N Y  
I  N A R Z Ę D Z IA

F irm y  szwedzkie w ys ta w iły  dużą 
ko lekc ję  e lektrycznych spawarek 
punktow ych  i  łukow ych . Przedsię
b iors tw o im portow o  -  eksportowe 
„E le k tr im “  p row adzi pe rtra k tac je  
w  spraw ie nabycia ich  dla Polski.

Szwajcarska firm a  „S ifra g " de
m onstru je  przyrządy do u trzym an ia  
stałe j w ilgo tnośc i pow ietrza, m a ją 
ce zastosowanie .w  przemyśle w łó 
kienn iczym , papierniczym , spożyw
czym  i  ty ton iow ym . Inne  f irm y  
szwajcarskie w y s ta w iły  precyzyjne 
przyrządy pom iarowe, narzędzia do 
ob róbki m eta li, wzmacniacze i  oscy 
logra fy.

Narzędzia i  p rzyrządy zakupione 
zostały d la  naszego przem ysłu m o
toryzacyjnego i  innych.

W oddzie lnym  paw ilon ie  umiesz 
czone zostały stoiska szwajcarskich 
f irm  zegarm istrzowskich, francu 
skich f irm  pe rfum ery jnych , f i r 
m y m arokańskie j i  austriack ie j.

(hb)

W zb iorow ej w ys taw ie  w łosk ie j 
bierze udz ia ł k ilk a  firm , k tó re  po
kazu ją maszyny do szy ia domowe 
i  przemysłowe, maszyny do licze
n ia  i  pisania, maszyny graficzne, 
samochody. (A lfa  Romeo) oraz w i
na, pomarańcze i  cy tryny .

B u łga ria  poświęca dużo m iejsca 
swym  produktom  ro lnym , ja k  nasio 
na oleiste, len, ty to ń  i  z io ła leczni 
cze. Oglądam y tu  także piękne w y  
ro b y  ludowe, dyw any, kon fekc ję  
skórzaną i  w ina.

W  sto isku b e lg ijsk im  reprezento 
wane są surowce, ja k  len, wełna, 
w łosie  r  skóry o ra z . p rodukc ja  prze 
m ysłu  maszynowego. Prócz obrabia 
re k  i  spawarek elektrycznych zwra 
ca uwagę m a ły  ręczny dźw ig z m o
torem , służący do podnoszenia w a
gonów.

376 wsi na Dolnym Śląsku
otrzyma światło

P lan  in w es tycy jn y  w  zakresie 
energetyk i na terenie Dolnego Ślą
ska p rzew idu je  duże w y d a tk i na od 
budowę i  rozbudowę sieci oraz u- 
rządzeń. Ogółem pre lim inow ano w y 
d a tk i przewyższające 300 m ilionów  
złotych-

N ajw iększa część te j. sumy, bo aż 
120 m il. z ł przeznaczona została na 
re e le k try fik a c ję  w s i dolnośląskie j. 
W  ram ach a k c ji « e le k try f ik a c y jn e j 
w  1948 r . 376 w s i o trzym a siłę i  
św iatło . Na D yrekc ją , W rocławską 
przypada 120 wsi, na D y ie kc ję  Leg 
n icką  40, na  W ałbrzyską 21, na Je
leniogórską 65 i  na  D yrekc ję  Ż a r
ską 90 w si. W pre lim inow ane j su
m ie m ieści się odbudowa zniszczo
nych i  budowa now ych l in i i  wyso
k iego napięcia oraz . l in i i  n iskiego 
napięcia i  p u n k tó w  transfo rm a to
rowych.

Na urządzenia przetrw óreze prze
znaczono 54 m il. zł, t j .  na k o tły , tu r  
b iny , generatory itp . Z  pow ażnie j

szych in w e s tyc ji w  ty m  dzia le prze 
w idz iana jest . odbudowa ko tłó w  
E le k tro w n i M ie jsk ie j w e W roc ław iu  
i  E le k tro w n i wydzie lonej w  W ałb
rzychu.

D z ia ł sieci i  rozdzie ln i obejm uje 
w y d a tk i w  ogólnej sum ie 116 m il 
zł, z  czego odbudowane i budowane 
będą nowe lin ie  10 —  20 kV , uzu
pe łn ien ie  l in i i  100 k V  oraz rem onto 
wane 18 rozdzie ln i.

Na odbudowę budynków  e lek trow  
n i i  podstacji,, rozbudowę ko le je k  
film ow ych , to rów  ko le jow ych  dla 
dostaw węgla itp . przeznaczono su
mę 20 m il. zł.

W dziale szko ln ic tw a zawodowego 
p lan in w es tycy jn y  p rzew idu je  roz
budowę g im nazjum  przemysłowego 
energetyczngo w  Legn icy i  odbudo 
wę gmachu we W roc ław iu  n r  2, gdzie 
znajdzie pomieszczenie g im nazjum  
przem ysłowe energetyczne 8r  2., Na 
inw estyc je  powyższe p re lim ino w a
no kw o tę  13 m il. zł.

Problem kadr
w przemyśle węglowym

f i Polchem“ rozszerza produkcie
Zakłady chemiczne „Polchem “  w  

T o ru n iu  p ro du ku ją  g łów n ie naw o
zy sztuczne i  kwas sia rkowy. Za
k ła d y  osiągnęły w  pierw szym  k w a r 
ta le  br. poważne nadw yżk i we 
w szystk ich  działach wytwórczości. 
P lan p ro d u k c ji superfosfatu w yko 
nano w  106 proc., kwasu siarkowe 
go —  101 proc., kwasu akum ulato 
rowego —  110 proc., kwasu sia rko  
wego chem icznie czystego —  110 
proc. i  la k te litu  —  170 proc. W 
p ro d u kc ji nawozów sztucznych u - 
zyskano już, poziom przedwojenny. 
Im ponujące tempo rozw o ju  w y k a 
za ły zakłady w  ro ku  ub,, k ie d y  o- 
siągnięto szczytową miesięczną pro 
dukcję  superfosfatu w  wysokości

4.350 ton, kwasu siarkowego -— 
1.500 ton i  rogu sztucznego —  8 
ton. P lan roczny fab ryka  zrea lizo
w a ła  w  140 proc., zaś w  stosunku 
do p ro d u kc ji przedw ojennej —  w  
202 proc. Ogółem w  ro ku  ub. „P o l
chem“  dostarczył d la  ro ln ic tw a  36 
tys. to n  nawozów sztucznych, w a r 
tości 210 m ilio n ó w  zł.

D z ięk i dodatkow ym  inwestycjom , 
przeprowadzonym  w  ram ach p lanu 
3-letniego, w  końcu ro k u  ub. Za
k ła dy  „Polchem " u ru ch o m iły  4 no 
w e dz ia ły  p ro d u kc ji: dzia ł siarcza
nu sodowego, kwasu siarkowego 
chem icznie czystego, dz ia ł f lu o ro 
krzem ianu i  dz ia ł kwasu akum ulato 
rowego.

Jednym  z g łów nych postu la tów  
w ykonan ia  p lanu produkcyjnego w  
przem yśle w ęg low ym  jest sprawa 
czynn ika  ludzkiego. Pom im o m e
chan izac ji robó t w  kopa ln iach czło 
w iek  spełn ia w  p ro d u kc ji n iem al 
decydującą nolę i  w  zależności od 
jego w yszko len ia  technicznego, w y 
dajności w  pracy, uzależniony jest 
stan p ro du kc ji.

Na dzień 31 grudn ia 1947 r. w  
przemyśle w ęg low ym  pracowało 
250 tys. p racow n ików  fizycznych i  
30 tys. p racow n ików  um ysłowych. 
W po rów nan iu  z rok iem  ub ieg łym  
ilość p racow ników  fizycznych wzro 
sła o ca 20%. Na kopaln iach węgla 
kamiennego stan załogi w  1947 ro 
ku  w ykazu je  przyrost pracujących 
piod ziem ią o 11,9% oraz ubytek na 
pow ie rzchn i o 1,6%, co jes t ob ja
wem  zdrow ym  i  dowodzi, że u lep
szono organizację pracy na po
w ierzchn i. Również doda tn im  obja 
wem  jest w zrost p racow n ików  tech 
nicznych w  po rów nan iu  z rok iem  
poprzednim  o 13,8%.

Jeżeli chodzi o kopaln ie  węgla 
brunatnego, to stan za trudn ien ia  
zw iększył się o 60,4%.

Pocieszającym objawem  jest ró w  
nież zwiększenie Się na rybku  gór
niczego o 17,9% w  po rów nan iu  z ro  
k łe m  ub ieg łym ; ilość uczn iów  w  
szkołach przem ysłu węglowego w y  
nosi ok. 10 tys.

Pomimo, że w  1947 ro k u  zw ięk
szył się stan za trudn ien ia  fachow
ców pracujących pod ziem ią o 10 
tys., to  jednak na odcinku persone
lu  technicznego przem ysł w ęglow y 
w ykazu je  dalsze b ra k i. W  po łow ie 
roku  1947 przem ysł w ęglow y potrze 
bował dodatkowo pó łto ra  tysiąca 
pracow n ików  technicznych, dosko
nale wyszkolonych.

A na lizu ją c  stan za trudn ien ia  na 
odcinku przem ysłu węglowego na
leży podkreślić znaczną płynność 
załóg, k tó ra  w yraża się cy frą  
39,7%, co jest okolicznością u jem ną 
i  przeszkadza usystematyzowanej 
p rodukc ji. P łynność załóg zaznacza 
się szczególnie w  m iesiącach le t
n ich i  jest spowodowana bądź robo 
tanu ro ln ym i, bądź też sezonowymi 
robotam i w  przemyśle budowlanym , 
gdzie płace są wyższe n iż  w  prze
myśle węglowym .

N iezw yk le  is to tn ym  zagadnie
niem  d la  przem ysłu węglowego jest 
sprawa odmłodzenia załóg. W  roku  
1931 średni w ie k  p racow n ików  f i 
zycznych w yn o s ił 29,4 la t, w  1947 
średni w ie k  p racow n ików  fizycz
nych w ynos ił 38,2 la t. Odmłodzenie 
załóg może nastąpić w  przemyśle 
w ęg low ym  przede w szystk im  w  o-

pa rc iu  o u trzym an ie  tzw. dziedzicz 
[ności, polegającej na tym , że zawód 
J gó rn iczy przechodzi z ojca na syna. 
I N iestety, na skutek okupac ji h it le 
row sk ie j i  anorm alnego try b u  ży- 

! c ia  pewna część m łodzieży m ęskie j 
odstępuje od tra d y c ji i  n ie  chce p ra  

jcować w  kopalniach. D rug im , n ie 
zm ie rn ie  ważnym  czynn ik iem  gwa 
ran tu ją cym  dop ływ  fachowych s ił 
jest sprawa szkolenia m łodzieży w  
zawodzie górniczym . Przem ysł wę« 
g łow y zorganizował ju ż  k ilkadz ie 
sią t szkół zawodowych górniczych, 
i  liczbę tę systematycznie po w ię k
sza.

CZPW  lic z y  rów nież poważnie na 
pow ró t gó rn ików  po lskich zatrudnić» 
nych poza g ran icam i k ra ju . Rozpo
częta w  1946 ro ku  reem igracja  z 
F ranc ji, N iem iec, B e lg ii, H o lan d ii 
i  R u m un ii, a ostatn io z W estfa lii, 
dała przem ysłow i -węglowem u ok. 
12 tysięcy gó rn ików . W ro ku  bieżą 
cym  przew idziana jest dalsza re 
em igracja, k tó ra  podniesie stan za
łóg przem ysłu węglowego o dalsze 
15 tys. górn ików . N a tym  odcinku 
należy rów nież zanotować» po w ró t 
około 3,5 tysiąca gó rn ików  ze Ślą
ska Opolskiego, k tó rzy  na skutek 
działań w o jennych zosta li ewakuo
w an i do ZSRR, a obecnie po w ró c ili 
do swych kopalń.

Pom im o ree m ig ra c ji i  szkolenia 
zawodowego przem ysł w ęglow y c ie r 
p i wciąż jeszcze na b rak w y k w a li
fikow anych  s ił technicznych. W te j 
c h w ili potrzebnych jest 670 w ykw a  
lif ik o w a n y c h  ‘ gó rn ików , 522 mecha 
n ików , 103 energetyków, 97 budów  
niczych, 49 chem ików  i  11 m ie rn i«  
czych. To w ysokie  zapotrzebowa
n ie  na personel techniczny prze
m ysł w ęg low y będzie m usia ł po« 
k ry ć  absolwentam i w łasnych trz y 
le tn ich  szkół przem ysłowych. K o 
niecznym  też jest, aby wszyscy ab
solwenci w ydz ia łów  górniczych pań 
stwow ych szkół górn iczych k ie ro 
w an i b y li do pracy w  kopaln iach. 
Pożądaną jes t rów nież rzeczą aby 
technicy gó rn icy za trud n ien i w  te j 
c h w ili w  innych  przem ysłach w ró 
c i l i  bezzwłocznie do p rz e m y tu  wę 
glowego, gdzie, prąca ich  będ^e ba r 
dziej p roduk tyw na  n iż  w  innych  
zawodach.

W ydaje nam  się rów nież rzeczą 
słuszną aby część m łodzieży zorga
nizowanej w  „S łużb ie  Polsce" prze 
rzucić do prac na pow ierzchni ko 
palń, a rob o tn ików  pow ierzchn io
w ych przesunąć pod ziemią. Rów« 
nież część członków „S łużby P o l
sce" m ogłaby zostać zatrudniona w  
le kk ich  pracach pomocniczych prze 
m ysłu węglowego. CU)

Wzrost wydobycia w kopalni „Enn“
(am) O wzroście w yda jności po

przez współzaw odnictw o świadczą 
w y n ik i p racy na jednej ze ścian 
w  ko p a ln i „E m a", k tó ra  to ściana 
p rzystąp iła  do współzawodnictwa w  
m arcu br.

W  m iesiącu poprzednim , t j  lu ty m  
b r „  p rzy  za trudn ien ia  bO-ciu lu 
dzi, w ydobyto  na te r ścianie 7.067 
ton, osiągając wydajność 6.134 tony
na rnhntnifro-rin ińwk;*

W  m arcu, przez przystąp ienie do 
współzawodnictwa, za trudn ien ie  
zm nie jszyło  się do 54 ludzi, na to
m iast w ydobycie  wzrosło  do 8.282 
t ,  a wydajność na robo tn iko -dn iów  
kę do 6.521 ton, t.zn. p ie rw szy  m ie 
siąc współzawodnictwa p rzyn iós ł 
w zrost w yda jności 6„31 proc. oraz 
m ożliwość za trudn ien ia  6 ciu lu« 
d z i p rzy  robotach inw estycy jnych.

<3a1ZeLtJwo>enny, na ogół jest jeszcze 
{eka od stopnia nasycenia ich  
Czczonych rynków . B ra k i żywnoś 

surowców i  urządzeń koniecz- 
7ch do odbudowy i  rozw oju  tych 

n alow  mogą być szybko w yrów na  
k . ^y ' ko w  drodze im p o rtu  w a run  

ującego jednakże wcześniej lub  
zniej rów now ażny eksport.

Łączne obroty hand lu  zagranicz 
Ę §0 wszystkich a lianckich  k ra jó w  

r°Py osiągnęły już swój poziom 
2  Zedwojenny; ob ro ty  te, bez 
. tązku Radzieckiego, w yn ios ły  

a roku 1946 — 1.688 m il. doi., 
*£y w  r . 1938 w ynos iły  1649 m il. 

, ' W stosunku m iesięcznym. W 
rotach tych nastąpiło jednak po 

^ .z n e  przesunięcie jeśli chodzi o 
z,a) eksportu i  im p o rtu  Gdy bo 

r  ern w  obrotach roku  1938 im p o rt 
s Pr.Czent°w a ł kw otę  940 m il. doi., 
w eksPort kw otę  700 m ii. doi. — to 
■u, I ° k u 1946 im p o rt pa rtycypow a ł 
do] yC^ obr°tach kw o tą  1 040 m il. 
tfj a eksport kw o tą  650 m il doi. 
lą 7 nikp tych przesunięć nastąp i
l i  va!SZa Pasywizacja zagraniczne 
i  bilansu handlowego do kw o ty  
j^.znej 390 m i i  doi. w stosunku
miGS!óczriym .

dlo7 a''n ' zagraniczny bilans han- 
tych W roku 194®' spuárúd wzię- 

n w rachubę k ra jó w  a lianckich 
Uropy. posiada ty lk o  Czechosłowa

cja. N atom iast na Ang lię , F rancję, 
Belgię i  Holandię przypada około 
80 proc. łącznego ciężaru powyżej 
obliczonego ujem nego salda. N ie 
m ając na jego w yrów nan ie  in 
nych pozycji w  swych zagranicz
nych bilansach płatn iczych, k ra je  te 
szukają rów now ag i dewizowej w  
pożyczkach zagranicznych i  w  fo r  
ło w n y m  eksporcie, na k tó ry  prze
znaczają znaczną część swej p ro 
dukc ji. W  A n g lii z p ro d u kc ji Sa
m ochodów idzie  na eksport 50 proc., 
z p ro d u kc ji m o tocyk li i  row erów  
60 proc. F rancja  na eksport, prze 
znacza 70 proc. swej p ro d u kc ji sa 
mochodów, Belgia eksportu je  60 
proc. p ro d u kc ji sta li. ,

C harakte ryzu jąc tę sytuację go 
spodarczą, w  ja k ie j znalazły się 
po w o jn ie  poszczególne grupy k ra  
jów, s tw ie rdz ić  przede w szystk im  
należy, że n ie  ma dziś na świecie 
k ra ju , dla którego nie is tn ia łby  
problem  hand lu zagranicznego ja 
ko problem , k luczow y, i że w  ty m  
prob lem ie  pu nk t ciężkości przesu 
w a się coraz w yraźn ie j na zagad 
n ien ie  eksportu. D la jednych k ra 
jó w  istota tego zagadnienia spro
wadza się do znalezienia ryn kó w  
zbytu  dla nadwyżek w łasnej pro 
dukcji., dla in nych  —  do zdobycia 
koniecznych dla gospodarki k ra 
jowej’ zagranicznych tow arów .

C entra lnym  punktem  zagadnienia 
eksportu, w  innych  wreszcie k ra 
jach, jest dążność do u trzym an ia  
na pewnym , sta łym  poziomie swej 
rezerw y kruszcowo-dew izowej.

D ru g im  z jaw isk iem , ja k ie  na
rzuca się z  tego przeglądu sy
tuac ji, jest zagadnienie dolara.' 
N ie ulega w ątp liw ości, że czynio
ne są usilne zabiegi do skrępowa
n ia  do larem  światowego mechaniz 
m u  gospodarczego. N ie  jest to o- 
bo ję tne dla hand lu  zagranicznego, 
do lar opiera bowiem  swój stan- 
d a rt na wysoce czynnym  bilansie  
hand low ym  Stanów Zjednoczo
nych, stąd podaż jego na ry n k u  
św ia tow ym  jest mała, wyznaczona 
przez sumą w artośc i im p o rtu  Sta 
nów, podczas gdy popyt na do la ry  
jest duży, ograniczony ty lk o  przez 
sumę w artości eksportu Stanów. 
Tę rozpiętość m iedzy podażą a po
pytem , ten b rak do la rów  na ry n  
ku  św ia tow ym  w yzysku ją  Stany 
Zjednoczone dla podporządkowa
n ia  św iata swemu im peria lizm o
w i.

Trzecim  wreszcie z jaw isk iem  
jest odbudowa zniszczeń dokona
nych przez wojnę. Dzisiejszy r.sor 
tym en t tow arow y hand lu św iato
wego w yn ika  przeważnie z po
trzeb te j odbudowy, w  m ia rą  jak  
ta  potrzeba będzie zaspokajana,,

będzie on m usia ł ulegać zmianom. 
Z  chw ilą  zakończenia się tego pro 
cesu, handel św ia tow y będzie dą 
ży ł do oparcia swego asortym entu 
towarowego z pow rotem  na zasa
dzie m iędzynarodowego podziału 
pracy. K ażdy z pa rtne rów  tego 
hand lu  kupować będzie to, czego 
sam nie będzie m ógł u siebie pro 
dukować i  kupować będzie tam , 
gdzie źródło zakupu jest najtańsze 
i  najlepsze. W  procesie tym  k r y 
stalizować się będą specjalności 
eksportowe pojedynczych k ra jó w .

W  te j na ogół dość trudn e j sy
tu a c ji gospodarczej św iata rezu lta  
ty  osiągnięte przez Polskę w  je j 
hand lu  zagranicznym  są poważne. 
W r. 1945 osiągnięto obroty na kw otę  
72 m ilio n ó w  doi., z czego w  im por 
cie 34 m il. doi. a w  eksporcie 38 
m il. doi. W  roku  następnym, 1946, 
ob ro ty  te w zros ły  już do k w o ty  
272 m il. doi. dając w  im porcie 139 
m il. doi., a w  ' eksporcie 133 m il. 
doi. O bró t na ro k  1947 m ia ł w y 
nieść 462 m il. doi. z podziałem na 
im p o rt —  254 m il. doi i  na eksport 
—  208 m il. doi.

A by sobie zdać sprawę z ciężaru 
gatunkowego tych obrotów , należy 
je  porównać z obrotam i polskiego 
hand lu  zagranicznego z okresu 
przed wojną. W ro ku  1938 ob ró t

łączny osiągnął kw o tę  472 m il. doi.; 
z  obrotu tego na im p o rt p rzypada
ła  kw o ta  247 m il. doi. a na eksport 
225 m il. doi. Porównanie tych  c y fr  
z cy fram i pow o jennym i daje moż 
■ność stw ierdzenia, że po lsk i handel 
zagraniczny osiągnął już p ra w ie  
poziom ro ku  1938, gdyż p rzy jm u ją c  
d la  tego ostatniego roku  w skaźn ik  
za 100, w skaźn ik d la  ro ku  1947 w y  
nosić będzie 98. Jest to osiągnięcie 
znaczne, tym  ba rdzie j, że jeszcze 
n ie  w szystkie dzia ły polskiego eks
p o rtu  zostały uruchom ione.

Te rezu lta ty  w  dziedzinie hand lu  
zagranicznego mogła Polska osiąg
nąć dzięki stałemu zwiększaniu W 
swych obrotach zasięgu geograficz 
nego i  w  swym  eksporcie zakresu 
asortymentowego Gdy na począt
ku  roku  1946 Polska m iała u.regu 
lowane stosunki handlowe zaledwie 
z 6 k ra jam i, to W roku  1947 iuż z 
28 k ra jam i. Jeśli na początku 1946 
ro ku  eksport po lsk i obejm ował o- 
ko ło  15 pozycji towarow ych to w  
ro k u  1947 obejm uje on iuż n « - 'd  
30 pozycji, udział procentów» -’"t-
gla w  tym  eksporcie sial® ... ’ ■■
wynosząc w  roku 1947 <uż Ąr 'o 
ogólnej wartości eksDO»*’ ' u- w 
nan iu  z 60 proc. w  ro k u  to- -a 
sta natom iast udzia ł in n y '  ■■■—a 
rów .
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Szlakiem młodych

Dom  w Zbójnej
W y c h a u /a n S e  f i z y c z n e  i  s p o r t

G órze
Dom y Dziecka w  . Z bó jne j Górze 

, i  w  Konstancin ie  stanowią n iew ą t
p liw ie  szczytowe osiągnięcia w a r
szawskiego W KO S-u, choć koncep 
cy jn ie  reprezentu ją  dwa krańcow o 
różne rozw iązania. Konstancin ma 
w  sobie coś z pozornej beztroski in  
tem a tów , pod k tó rą  k ry je  się że
lazny  rygor. K ładz ie  się tu szcze
gó lny nacisk na dobre m an ie ry w y  
chowanków. Poza tym  można o 
K onstancin ie  powiedzieć, że sportu  
jes t tu  może trochę za mało, a spo 
ro  p racy in te lek tua lne j. Zbójna Gó
ra  natom iast ma m ądrą i  słuszną 
am bicję, by przede w szystk im  
przystosować dzieci do życia.
D W A  Z A K Ł A D Y  — D W A  Ś W IA T Y

Dzieci z Konstancina są de lika t 
ne i  nad w ie k  um ysłowo rozw in ię  
te, dzieci ze Z bó jne j Góry są może 
trochę rubaszne (tą swoistą dobrą 
rubesznością), im ponują krzepą f i 
zyczną i  szampańskim humorem. 
P. Rutkowska, w ie lo le tn ia  k ie ro w 
niczka zakładu, jest. chyba m n ie j 
wym agająca i  surowa od m ło dz iu t
k ie j ale ab m itne j p. S tępniewskie j 
— k ie row n iczk i Konstancina. Dla 
tego też i  osiągnięcia pedagogiczne 
n. R u tkow sk ie j są może m n ie j im 
ponujące, ale za to  dają gw arancję 
bodaj czy n ie  w iększej trwałości. 
Tu dziecko p o tra fi w ykonać każdą 
pracę ro ln iczą rów n ie  dobrze, ja k  
ł zadanie matematyczne. A  jedno 
i d rug ie  ro b i roześmiane od ucha 
do ucha, co jest w łaśnie na jw ażn ie j 
sze.

W  obu zakładach spostrzegłem o- 
T om ne  przyw iązanie dzieci do m a
cierzystych domów, przyw iązanie, 
tóre w y trzym a ło  już próbę czasu. 
Sowiem oba domy są dość w ieko - 
ze, a w  każdym  razie przedw ojen
ne. Konstancinow ski należał d0 Ro 
iz iny  W ojskowej (stąd przewaga 
/  n im  elem entu in te ligenckiego), 
'bó jna  Góra do Tow. .O p iek i nad 
W ięźniam i P o litycznym i (co znów 
•rzesądziło o przewadze w  n im  ele- 
le n tu  robotniczego.

ZJA ZD Y  RO DZINNE
Zbójna Góra ma dohfe w a ru n k i 

ta rtu , 6 ha ogrodu warzywnego 
: loże is to tn ie  stanow ić dobrą zapra 
/ę dia przyszłego osadnika ro lne 

go, gdyby inne am b ic je , życiowe . 
wychowanka zaw iod ły go.

P isałem  już, że dzieci po opusz
czeniu zakładu w  Zbó jne j Górze tę 
sknią za nim . Przyznam  się, że n i
gdy jednak nie słyszałem by b. w y 
chowankow ie z żonami i  b. wycho 
w anice z mężami i dziećmi zjeżdża
ły  do m acierzystych domów wycho 
wawczych na święta Bożego Naro 
-dzenia i  W ie lk ie jnocy. A  tu  zjeżdża 
oonoć po 20 rodzin, k tó re  p. R u t
kowską uważają za matkę.

W  jednym  z poprzednich a rty k u 
łów  pisałem o braku „w ita m in  ro 
dzinnych“  w  w ychow aniu  zakłado
wym. Jak każdej reguły, tak  i  te j 
n ie  można jednak brać dosłownie. 
N iew ą tp liw ie  są domy w  dużym sto 
nn iu  zastępujące rodzinę. Jeżeli oho 
dzi o teren warszawskiego W KOS-u, 
k tó ry  pod w ielom a względam i może 
uchodzić za wzorowy, um ieśc iłbym  
na p ierw szym  m ie jscu dwa w ym ie 
nione wyżej domy, potem oba Sop-

licowa, a następnie wszystkie pozo 
stałe w idz iane przeze m nie zakła
dy.

SPRAW Y PERSONALNE
Perosonel pedagogiczny Zbó jne j 

G óry składa się z k ie row n iczk i, k tó  
ra  do spó łk i z lekarzem  zakłado
w ym  d r U lle  nadaje całości je j od
rębną, ciekawą indyw idualność. Wy 
chowawća i  wychow aw czyn i — mło 
dzi ludzie  — starają się w  m iarę s ił 
być im  w  tym  pomocni. (W ycho
wawca pracow ał dotychczas z ocie
m n ia łym i, a 19-letnia wychowawczy 
n i dop:ero rozpoczyna swoją k a rie 
rę  pedagogiczną).

Bolączką wszystkich zakładów 
jest b rak w ykw a lifik o w a n y c h  w y 
chowawców. W najlepszym  razie 
w y k w a lifik o w a n ą  silą jes t k ie ro w 
niczka, n iezm iern ie  rzadko ktoś w ię  
cej.

Z dziećm i odbyliśm y długą i ser
deczną rozmowę. . Przyprowadzono 
do nas dw ie  małe dziewczynki-rna- 
z u rk i (7-le tn ią  E rykę Z i  11-letnią 
A nnę N.). M ów ią  popraw nie po poi 
sku i  n iew ie le  pam ięta ją z życia w  
„R e ichu“ . M łodsza już nawet nie 
rozum ie po niem iecku.

CASUS PO GO NO W SKICH
Basia i  Janek Pogonowscy są ro 

dzeństwem. D w ie  młodsze siostrzy 
czki zna jdu ją  się w  in nym  zakła
dzie., Te dzieci nie są sierotam i. Ma 
ją  ojca, k tó ry  jes t zawodowym  w o j 
skowym  w  k tó rym ś z poznańskich 
garnizonów, ożenił się tam  po raz 
d ru g i i  od 5 la t  nie zatroszczył się 
o dzieci, porzucając je  na pastwę 
losu. N ie chcąc ojcu szkodzić, dzie
c ia k i n ie  ud z ie liły  co do niego żad 
nych bliższych w yjaśnień. A  w a rto

byłoby go odnaleźć i  w  sposób przeko 
nyw u jący przypom nieć o dzieciach, j 
P rzyna jm n ie j pensję obłożyć aresz
tem, bo dziecka by m u chyba już 
nie powierzono. (Gdyby DO K Po
znań zainteresowało się tą sprawrą, 
to  w sze lk ich danych personalnych 
udz ie li p. Rutkowska, k ie row n iczka  
Dom u Dziecka w  Zbójne j Górze 
k/Radości pow. Warszawski).

Starsza, Basia ma 16 la t i  na je 
sien i przenosi się do Gostynina, 
gdzie będzie uczęszczała do szkoły 
p ie lęgn ia rek Młodszy, Janek zosta
je  tu  jeszcze przez rok, a potem za
w ędru je  jeszcze gdzie indzie j. I  tak  
we czworo znaidować się będą każ
de w  innym  zakładzie.

W  ogóle parcelowanie rodzeń
stw a po rozm aitych domach .wycho
wawczych, często podległych na do
datek rozm aitym  władzom  op iekuń 
czym, n ie  jest rozw iązaniem  n a j
szczęśliwszym. Bardzo wskazane by 
loby  powołanie specjalnej kom is ji 
m iędzypatrona lne j, k tó re j zadaniem 
byłoby w yszuk iw an ie  rodzeństw ce 
lem  kom asowania ich — w  m iarę 
możności w  jednym  zakładzie.

W w ypadku  Z bó jne j G óry kom 
p lik u je  sprawę jeszcze b rak — w 
prom ien iu  w ie lu  k ilom e trów  — ja 
k ie jk o lw ie k  szkoły średnie j. N a j
bliższa (z góry 3 km.) szkoła po
wszechna ma ty lk o  7 oddziałów. To 
też kw estia  „w yb o ru  dalszej specjał 
ności“  staje tu  przed dzieckiem  za 
wcześnie i  z regu ły  oznacza prze
niesienie do innego Domu, co dla 
dziecka jest n ie  byle jaką tragedią. 
W tym  ro ku  odchodzi 9 -ro  z ogól
nej liczby 60 w ychow anków  Z ak ła 
du.

B O H D A N  G Ę B A R S K I

K L A S Y F IK A C J A  W YŚCIG U 
W A R S Z A W A  — P R A G A

PR AG A, 6.5. (Teł. w ł.). Przed u- 
roczystym  wręczeniem  nagród w 
sali p raskie j „Lu ce rn y “  wiceprezes 
PZKol. i sędzia g łów ny wyścigu 
Warszawa — ii raga p. M achaj po
dał zebranym  ostateczną k la sy fika  
cję ko larzy i drużyn.

K onkurenc ja  indyw idua lna :
l)P ros inek  (Ju.g.) — 26:52:25 godz 

szybkość przeciętna 33,760 km /godz„
2) S iem ieński (Polska) — 26:57:21,
3) W ó jc ik  (Polska) — 26:58:06. 4) 
C ibu la  (CSR) — 27:01:25, 5) Vesely 
(CSR) — 27:03:27, 6) Rczźnicki (Pol 
ska) — 227:04:42, 7) Papp (Jug.) — 
27:05:53, 8) Loos (CSR) — 27:06:03, 
9) Notas (Węgry) — 27:10:12. 10) 
Bohdan (CSR) — 27:11:44. Dalsi 
Polacy P ietraszewski 11-ty, M o ty 
ka — 12, N ap ie ra ła  — 14, K u d e rt — 
25.

K onkurenc ja  zespołowa:
1) Polska I  — 80:51:57, 2) CSR I

—  81:09:47, 3) Jugosław ia —
81:22:19, 4) W ęgry I  — 81:26:37, 5) 
CSR I I  — 82:00:51, 6) Polska I I  — 
82:26:41, 7) W ęgry I I  — 83:34:44, 
8) R um un ia — 83:51:30, 9) B u łga ria
— 83:39:27.

W A R S ZA W A  — K R A K Ó W  3:3 
W PUC HARZE K A Ł U Ż Y  

K R A K Ó W , 6,5. (Tel. w ł.). P ie rw 
szy tegoroczny mecz p iłk a rs k i z cy
k lu  rozgryw ek m iędzyokręgowych

SPORT M OTOROW Y,
N A  U L IC A C H  W ARSZAW Y

D ru g i z ko le i wyścig samochód 
w o-m otocyk low y na ulicach _ "  ar' 
szawy w yw o ła ł o lb rzym ie  zainter^ 
sowanie. Na całym  obwodzie 
m kn ię te j trasy zebrało się ok. l û  
tys. w idzów  (daleko w ięcej n iz. .. 
ro ku  ub ieg łym ), k tó rzy  podziw ® ^ 
sprawność naszych k ie row ców  i  lC 
n ieste ty b. lich y  sprzęt. ,

B ieg i samochodowe wzbudza«’ 
duże zainteresowanie, ale ich w  
n ik i n ie  są zbyt cieka-we, bo zaw'0 ,  
n icy  w ięce j w a lczy li z w łasny® 
maszynami n iż  z przec iw n ika® " 
Zw ycięża ły jednak na ogół masay 
ny i  większość s tartu jących kończy 
ła zawody przed metą, na t r 05'6.'.«

W yścigi m otocyklow e b y ły  duz 
ciekawsze i  dostarczyły w idzom  ® 
w ie le  emocji. Najciekawszą walkę 
stoczył B run  S tan is ław  na Exels® 
rze 350 z kolegą k lubow ym  Dąbrów 
sk im  na N orton ie  500 N ierów ny
ten po jedynek przegra ł Brun, ale
rezu lta tem  ry w a liz a c ji b y ł n® '"  
reko rd  trasy 2 m in. 03 sek., lep®« 
od starego o 10 sek.

W y n ik i techniczne biegów: 
Samochody: K lasa I  turystyczn^

—  1) Łączkow ski (Lancia A p r i lia)
z Poznania, czas 29,215 m in., 2) 
g ie lsk i (Opel — O lim pia) z W -W> 
czas 29,96 m in.

K lasa I I  turystyczna —  1) ”  « 
o puchar K a łuży zakończył się j « jń ro e n  ^ 0 0 )  |
szczęśliwym dla gospodarzy rem i- 2g0Q) z ^  m in

K lasa sportowa — 1) Wierzb

W piaty» etapie współzawodnictwa
o odznakę przodowników pracy

W k w ie tn iu  br. w  łódzkim  prze
m yśle w łók ien iczym  zakończony zo
stał 5 -ty  etap indyw idualnego -współ 
zaw odnictw a pracy o odznakę „przo 
dow n ika p racy“ .

W Państwowych Zakładach, Prze- 
rfiys łu  Bawełr.ianćgn N r 3 w  Łodzi 
Józefa S/ewcZyk i  K az im ie fk  No
wacka w  pięciu ko le jnych etapach 
współzawodnictwa za ję ły p ięc ick ro t 
n ie  pierwsze miejsce. W te j samej 
fabryce czterokro tn ie  pierwsze m ie j 
sce zdobyła tkaczka A n ton ina  Kem p 
ska, po trz y  razy . pierwsze i dwa 
razy drugie m iejsca zdobyły M aria  
Szumska i M aria  Grzelak. A n to n i
na Szychta i A lfons W asilewski zdo 
b y li czterokro tn ie  pierwsze i  raz 
drug ie  miejsce.

W PZPB N r 1 w  Ł o ijz i cz terckro t 
nie pierwsze miejsce zdobyła Ś w i- 
tcn iakow a — prządka, a Genowefa 
S iara zdobyła trz y k ro tn ie  pierwsze 
i  raz drug ie miejsce.

W PZPB N r 2 najlepszą pracow n i
cą jest snowaczka Genowefa Ciche- 
cka, k tó ra  zdobyła czterokro tn ie  
pierwsze miejsce, a Helena Płachta 
— tkaczka zdobyła trz y k ro tn ie  p ie rw  
sze i raz drug ie miejsce.

W PZPB N r^ 6 reko rdz is tkam i są 
tkaczka K az im ie ra  W utzke — trzy  
razy pierwsze i  raz trzecie m iejsce, 
oraz B ilska Helena — tkaczka, k tó 

ra  zdobyła pierwsze m iejsce trz y 
kro tn ie .

W PZPB N r  14 najlepszą jest K a 
z im ie ra  Szklarek, k tó ra  by ła  4 ra 
zy pierwsza, raz druga we współza
w odn ic tw ie  w  swym  zawodzie. Cze
sława P iekarska i S tanisława B a jer 
try u m fo w a ły  trzyk ro tn ie , zdobywa
jąc  pierwsze miejsce.

W PZPB w  Rudzie Pab. cztero
k ro tn ie  zdobyły jedną z nagród ob. 
cb. Leokadia Franciszkowska, Ja n i
na K łopo tek i Józefa B ien iak, M a
r ia  Podradzińska, prządka z PZPB 
w  Zgie rzu zajęła trzy  razy pierwsze 
miejsce a dwa drugie.

sem 3:3 do prze rw y p row adził K ra  
ków  3:2.

Warszawska drużyna m ia ła  w ię 
cej z gry, ale mało szczęścia. N a j
lepszą fo rm acją  na bo isku była  po 
moc w  składzie Waśko, Szczurek, 
Brzozowski, a in d yw id u a ln ie  w y 
ró żn ił. się O prych w  napadzie, k tó 
r y  b y ł prom otorem  w szystkich ak 
c j i  ofensywnych.

Przebieg meczu b y ł b. emocjonu 
jący. Już w  pierwszej m inucie  gry  
K o h u t z przebo ju zdobywa prow a
dzenie dla K rakow a. W 8 m in . Gór 
sk i w y ró w n u je  w yko rzystu jąc p rzy  
tom nie zamieszanie pobramkowe, a 
w  11 m in. O orych zdobywa drugą 
bram kę dla Warszawy. Dalsze dwa 
p u nk ty  dla K rakow a  zdobywa B ar 
w ińsk  i z rzu tów  karnych.

Po p rze rw ie  przewaga W arszawy 
nie wyzyskana cyfrowo, a  następ
nie k ilk a  dobrych zagrań K rakowa, 
k tó re  nie z m ie n ia ją ‘w yn iku . Dopie- 
ro  w  osta tn ie j m inucie , końcowy 
nacisk drużyny stołecznej przynosi 
w yrów nu jącą  bram kę, k tó rą  zdoby 
wa O prych giową przy rzucie  z ro 
gu. egzekwowanym  przez Olszew
skiego.

Sędziował W ina rsk i (Łódź). W i
dzów 16 tys.

M o w a  nowego dworca w Tczewie
Przed k ilku n a s tu  dn iam i rozpo-' 

częto w  Tczewie pierwsze roboty, 
zm ierzające do ca łkow ite j przebudo 
w y  tczewskiego' węzła kolejowego, 
n ie  odpowiadającego już zupełnie 
dzisiejszym  potrzebom ko le jn ic tw a . 
Jak w iadomo, tczew ski dworzec ko 
le jow y  przystosowany b y ł jedyn ie  
do ruchu  kolejowego poprzez W isłę
i zna jdow ał się w ew ną trz  tró jk ą ta  
to rów  ko le jow ych, co powodowało 
przy  w jeździe na dworzec osobowy 
konieczność cofan ia pociągów jadą
cych z Bydgoszczy do Gdańska i  od
w ro tn ie .

Rozpoczęte prace zm ierzają do l i 
k w id a c ji starego dworca i  zbudo
w ania  na północ od niego nowego 
dworca osobowego, k tó ry  by n ie  po 
wodował zbędnych m an ip u la c ji po 
ciągam i. Prace przy budow ie trzech 
szerokich, nowoczesnych peronów 
są ju ż  zaawansowane; na ukończe
n iu  są roboty ziemng i  betonowe 
oraz odpow iednia przebudowa to 
rów . N ow y budynek dworca m ie 
ścić się będzie na w zn ies ien iu  po 
zachodniej stronie szlaku ko le jow e 
go. Oddanie s tac ji do użytku  prze 
w idz iane jest jeszcze w  ro ku  bieżą
cym.

(Lancia) z W -w y, czas 23,285 i® * 1 * ■>
2) B ie rnack i (Honowag) z W -wy.

M otocykle : „W ózkarze“  — star 
wa ło 4, bieg ukończył ty lk o  R a® 1 
ski (Legia), w  czasie 15:43. ,

K lasa 5 do 125 ccm. —  1) S tel* 
ski (Lechia — Pozn.) —  13:52,5, »  
K oz ie row sk i (Unia — Pozn.). .

K lasa A  do 250 ccm. start. 
ukończyło 7 —  1) M ile w s k i (U ® . 
— Pozn.) — 25:23,5. 2) MarkoWS«1 
(Okecie — W -wa). n

K lasa B do 350 ccm. —  1) B r® 1 
K rzysz to f (P K M  — W -wa) —  35A»>
2) B alcer (Lechia — Pozn,).

K lasa C/D ponad 350 —  1) 
b row sk i J. (P K M  — W -w a) 22:49, ^  
B ru n  S tan is ław  (P K M — W -wa) 
22:53,5.

LO D Ź REM ISUJE 
Z  B R A T IS Ł A W Ą  

ŁÓ DŹ, (tel. w ł.). Rozegrany w 
dzi mecz p iłk a rs k i o puchar Pr ie " 
chodni Prezydenta m. Łodzi S® '
w ińskiego, m iędzy rep rezen tac ja
B ra tis ław y  a reprezentacją Ło dZ ’ 
zakończył się w y n ik ie m  nierozstrzy 
gn ię tym  2:2 (2:2). _ ^

Góście p rzy jech a li do Łodzi 
bardzo s ilnym  składzie, całkm ” ®* 
n iem a l pokryw a jącym  się z rep )e 
zentacią S łow acji. W  zespole U , 
grało 7 graczy narodowej jedno®1  ̂
Czechosłowacji. M im o to B ratis®  
w a gra ła słabo i ca łkow ic ie  dos 
sowała się do poziomu gospodarz^ 

W pierwszej po łow ie lekka P® 
wagę posiadała Łódź, dla które) 
14-ei m inucie  Baran uzysku je V 
wadzenie. W 20 m in. B ra t is ł® ^  
w yró w n u je  ze strza łu  Szuberta, 3 
30 m in. Szymansky podwyższa w  
n ik  na 2:1 dla gości. _ .f

W 10 m in. późnie j po kom bina . 
Patko lo —  Janeczek i  Cichocką 
ten ostatn i usta la w y n ik  dnia. 
po zm ianie stron nie  strzelono z 
ne j b ra m k i. •

Sędziował słabo Szperling. "  
dzów 20 tys.

»Strzały na ulicy Długie!«
Anny Świrszczyńskie] w teatrze »Miniatury

W  okresie okupacji, w  czterech 
ścianach warszawskiego m ieszkania 
rozgryw a się dram at kobiety,, k tó 
ra  „ro b iła  wszystko, żeby m ieć p ie
niądze“  d la  wyciągn ięcia męża z 
obozu koncentracyjnego. Po trzech 
la tach ne rw ow ej szarpaniny, podsy 
canej nadużywaniem  a lkoholu i m or 
fin y , Lo la  o trzym u je  lis t  z w iado
mością, że je j mąż zm arł już  w  
dw a miesiące po swoim  ares towa- 
n iu . W ięc trz y  la ta  staczania jię  na 
dno poniżenia, trz y  la ta zaprzepasz 
czania godności 1 sprzedawania swo 
lego ciała przygodnym  kochankom  
z forsą“ , całe te t-zy  la ta b y ły  da 

rem nym , n ikom u niepotrzebnym  
Tysiłkiem  Pod wrażeniem  w iado- 
ności o losie męża Lo la  w ybucha 
histerycznie: „W  tym  liśc ie  jest dla 
pn ie  wolność“  A le  szybko następu- 
3 pow ró t do rzeczyw istości Lo la 
/ie. że „k ie liszk i ła tw ie j u m y ć ', 
»..iż zabrukane życie człow ieka. W y

rzucić ża okno b ry la n to w y  prezent 
od kochanka i  rozpocząć nowe ży
cie? Zmora tam tych la t wlecze się 
za n ią  do końca. Chce być uczci-

«
w ym  Człowiekiem, chce współdzia
łać z konsp ira toram i, zostać bo
haterką. A  oto Józef tra k tu je  ją  po 
prostu  ja k  strzęp, „k tó ry  można na 
w e t u sp raw ied liw ić “ . L o la  n ie  ustę 
pu je  w  swej chęci zmazania czy
nem tam tych, podłych la t. „N iech 
m i pan pomoże teraz umrzeć tak, 
ja k  um iera ją  p ra w d z iW  ludzie. Te 
raz, pók i po tra fię . Zatrzym am  ich, 
a pan uc iekn ie“ .

Sztuka kończy się w  momencie, 
gdy Lo la  z rew o lw erem  czeka na 
w ejście n iem ieckie j p o lic ji A  w ięc 
g in ie  z b ro n ią  w  ręku. mszcząc 
swego męża , i  ocalając Józefa — 
żołnierza w a lk i podziem nej. Czy 
Swirszczyńska usp raw ied liw ia  po
stępowanie L o li w  ciągu owych 
trzech Jat? W  usta Józefa k ładzie  
surowe słowa: „Rozgrzeszenia to ja 
bym  pani chyba nie  dał. Są inne 
sposoby na ra tow an ie  mężów“ . Sło
w a te w ypow iedziane przez Józefa, 
k tó ry  reprezentu je  w  sztuce arm ię 
podziemną, nie pozostaw iają w ą tp li 
wości co do stanow iska au to rk i. 
Lecz zakończenie dram atu  świadczy

o tym , że Swirszczyńska ma Wiarę 
w  człowieka, w  jego zdolność w y 
dobycia się na pow ierzchn ię nawet 
z dna m oralnego upadku. W  zdecy
dowanej a firm a c ji człowieczeństwa 
tk w i budująca wartość „S trza łó w  
na u lic y  D łu g ie j“ .

Ten w yc inek  okupacyjnego życ;a 
jest do jm u jąco praw dziw y. A u to rka  
do tyka  bolesnego m iejsca ran y  na 
schorzałym  c ie lsku caiego życia pod 
czas okupacji. Sztuka jest smutno 
nastro jowa. O ddaje w ie rn ie  k lim a t 
W arszawy z tam tych  la t, zapraw io
ny w is ie lczym  hum orem , podsyca
nym  dużą dawką alkoholu, k tó ry  
pozw a la ł przytęp iać s łuch na odgio 
sy po licy jnych  ciężarówek, w iozą
cych nowe transporty  lu dz i na stra 
cenie.

Eksplozja mocna, jasna, zdecydo
wana, wprowadza w idza w  samą 
istotę problem u moralnego. Jedność 
a k c ji i jedność m iejsca skup ia ją - 
uwagę na centra lnym  zagadnieniu 
sztuki, pomagają rozgryzać dokład- 
nie „sprawę L o li“ . Dw a pierwsze 
ak ty  rozg ryw a ją  się tego samego 
wieczoru, trzeci w  cztery dn i póź
nie j, Jest to zatem u tw ó r dram a
tyczny zam kn ię ty  p raw ie  ca łko w i
cie w  ramach klasycznych reguł, a 
jednocześnie tę tn iący pe łnym  p u l
sem współczesnego nam życia.

D ia log i są oszczędne, lap idarne, 
ja kby  żywcem  kopiowane „z  na tu 
r y “ . Język poszczególnych postaci 
zróżnicowany, charakteryzu jący. H e l 
cia i  Barczak m ów ią językiem  han 
d la rzy  i  p ijakó w , język L o li różni' 
się od tw arde j m ow y Józefa, czy 
też od s ty lu  Profesora. Te odcienie 
p o tra fiła  Swirszczyńska znakom icie 
wycyzelować. N a js iln ie j pochłonę’a 
w yobraźnię a u to rk i postać Lo li. 
Mocno osadzeni w  rzeczyw istości 
okupacyjne j są: Barczak, Helcia, 
Profesor. Sprawa Józefa in teresu ie 
autorkę raczej marginesowo, jako 
dop ływ  zasadniczego n u rtu  akc ji.

Te uboczne s trum ien ie  składają 
się kia w yrazis te  t ło  h istoryczne d ra  
m atu. W kreś len iu  t ła  trzeba po
dziw iać zwięzłość. Np. Józef m ów ;: 
„N iem cy ich za to pod stodołę. Dz:e 
ciaka też“ . A  dale j zw ierza się Jó
zef: „M ó j teść m yś li: zbrodniarz-. 
Bo przeze mnie zginęła m oja żoną 
i dziecko — chłopak m ia ł dwa lata. 
Z a b ili ich zamiast m nie“'. W  tych 
k ró tk ic h  relacjach u trw a la  S w ir
szczyńska h istorię . Sądzę, że dzięki 
tem u u tw ó r je j będzie zrozum ia.y 
naw et dla tak ich  ludzi, k tó rzy  oku 
pacji nie przeżyli.

Ten u tw ó r, napisany z ta lentem  
scenicznym, posiadający dużą w a r
tość artystyczną, należało w ystaw ić  
w  k tó rym ś z w iększych tea trów  w a r

szawskich. Zasług iw a ł na to. W  ^
,m atu rach“  —  na jm n ie jszym  teau ' 
s to licy  —  zagrano sztukę Sw® 
czyńskiej znakom icie.

----- żyseru" .
i« i“  reah

Irena  Ładosiówna  wyreżyser®*®
ła „S trza ły  na u lic y  D ług ie j

wy-stycznie, trzym a jąc  się w ie rn ie  
bornego tekstu. Całość by ła  dob* 
zgrana, a n iek tó re  sceny 
wspaniałe. Ładosiówna wydohy^. 
tra fn ie  zwyczajność s ty lu  życia u .

cb

sześciorga ludzi, p o z b a w io n y ^  c ■
n ia  pozy naw e t w  ob liczu s® 

Jan ina M a rt in i od tw orzy ła  z
ier® '
dUT®uufLoiLU lY iurm ii kjubvvuiz.yicł q

k u ltu rą  aktorską i  w n ik liw ośc ią  
stać L o li, w yg ryw a jąc  wszystk®  ^  
cienie przeżyć te j h isteryczki- 
trudn e j scenie po przeczytaniu ][ *
była wstrząsająca. T ra fn ie  i  dy®K 
nie zaznaczyła też zm ianę w  
L o li, jaka nastąp iła  pom iędzy ^  
gim a trzecim  aktem  Postać boi  ̂
ca Józefa, odważnego i  zdecyd0 
nego na wszystko nakreś li! 
Łuszczewski z dużą mocą wewr®
ną- vSty

Józef K le j er doskonały i  
w  ro l i Barczaka, okupacyjne ' *  ,l0  
l i i .  Charakterystyczne i ba gfa 
p raw dziw e ty p y  s tw orzy li: v ' ron,Mt 
^cibor-R u lska  (Helcia) i  
Z in te l (Profesor). Ryszard P r ' " ^  
w  ro l i F ranka po dkre ś lił ty .ko 
jakość te i postaci w  sztuce.

Z ofia  K arczew ska-M ark ie1
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*<Xk' ^  C ZW A R TE K  ju ż  na parę 
śCj . ln Przed zapow iedzianym  w y- 
carh ^  samochodowym po u l i -  
Przo WarszawY trasą w yścigu n ie  
Wet PYSzczano przechodniów  (na- 
0(j, e“ Odnikami), m im o, iż jezdnia 
j es yWal się no rm alny ruch. Gorzej 
S te n ^ '■ '30 w  A l. S ta lina  srogie po- 
nie |. ustaw iono ta k  n ie fo rtu n - 
(j0 > iż przechodnie znriszen i b y li 
rir  1}a*i ladania dużych odcinków  
do t  1 .ta^  n p '’ ^eali k to  doszedł 
S - ^ y ż o w a n ia  u l. P iusa z A l. 
ul iw-3’ zrnuszony b y ł w racać do 
j  - M okotowskiej (przy PI. Trzech 
ski yzy .̂' bow iem  przy M oko tow - 
forni n *e Postawiono nikogo, k to  in  

m owałby przechodniów  o za- 
Cz n!^cm  u licy . A  ju ż  najgorszą rze 
Ster,, ,° to ’ iz  ja k iś  c y w iln y  „po - 
WaiUne^ "  w  A l. S ta lina  zatrzymy- 
Ona Przechodn iów  
P^m esionym

ęl Parodia dojrzetoalnia i niejadalna mqezKa
Pustaki i iiciwka rodzą się na Świętokrzyskiej

głosem mocno 
i  mocno niegrzecz-

Odbudowa dom u
dla akademików

otrzym ało osta tn io  z prze- 
ul.i j ag u ,d °  odbudow y dom przy  

Ryńskie j w  W arszawie. Koszty 
Udowy w yn iosą 12 m ilio n ó w  zł, 

kośT CZym robo ty  m ają  być za- 
czone do 30 w rześnia r  b. 

s; ,oti l  Drz? u l. Daszyńskiej po- 
z aac będzie 4 kondygnacie i  prze 

cz°ny  zostanie na inD szkan ia 
^ ^ h ło d z ie ż y  akadem ickie j.

P rzy  zbiegu Nowego Ś w ia tu  z ul. 
Św iętokrzyską wznosi się w ysoki 
parkan. Spoza pa rkanu  dochodzą 
zgrzyty  maszyn, 54 w  pew nym  m ie j 
scu unosi się czerwonawy obłoczek 
py łu . Na odgrodzony teren p row a
dzi jedna ty lk o  brama, p rze z .k tó rą  
co pew ien czas -wyjeżdża na u licę  
pusty lu b  wjeżdża na teren wóz ob 
ładowany gruzem. Czyżby to m ia ło  
być śródm iejskie zsypisko gruzu?

W chodzim y za ogrodzenie. Na 
praw o m ieści się b iu ro  Zakładu 
p re fa b ryka c ji ' gruzu PPB, do n ie
dawna wchodzącego w  skład przed 
s ięb io rstw  rozb ió rkow ych  M in is te r 
stwa O dbudowy. Plac jes t zabudo
w any d re w n ianym i dom kam i, spra
w ia ją cym i wrażenie baraków , je d 
nak w  każdym  ta k im  budynku  sto
ją  maszyny produkcyjne. P lac nie 
gdyś tarasow ały ru in y  spalonych 
w  1939 r . domów ul. Ś w ię tokrzy
skie j. R u iny  te zostały „s tra w io 
ne“  przez jeden z na jw iększych, ja 
k ie  posiadamy w  stolicy, zespołów 
kruszących ty p u  „ IO V ‘a. Maszyny 
są oszalowane deskami, k tó re  ch ro 
n ią  przed rozprzestrzen ian iem  się 
p y łu  i  przed opadam i atm osferycz 
nym i. G ruzy po ryw a  w  górę pas 
transporte ra  zaopatrzonego w  szuf
le. Szczątki ceg ie ł tym  sposobem 
dostają się m iędzy walce g ry z a rk i 
szczękowej, k tó ra  w  m gn ie n iu  oka 
przetw arza je na kruszyw o. K ruszy 
w o spychane jest do bębnów sor- 

1 tow n ika , po czym sp ływ a przez

K ć arz4d M ie js k i zamierza w ystą - 
Sj, , z W nioskiem o reorganizację 
rtj: etpu przydzie lan ia  służbowych 

Sz*ia ń pracow nikom  in s ty tu c ji 
a tty -^w sk ich . Ponieważ ostatn io 
nj lerdz°no szereg nadużyć, popeł-
.. uhyCh Piwa? rtł^rYi i efY*’7AtX7'

Trzeba uporządkować
rozdział mieszkań służbowych

przez tzw. kw a te rm is trzów  
a i j t u c j i ,  w ysuw a się p ro je k t znie 

18 łych loka lnych  i  —  ja k  m ó- 
kty praktyka  — n iek iedy  m ało obie 
pewnych k o m is ji m ieszkaniow ych 
.. J  Urzędach i  ’ biuraciii::W.arszaw-f^ch.
«trzó
ku;!6 Pra cy, ,a k i lk u  innych  ocze

Dwóch . ta k ic h  .; .kw ate rm i- 
bo»;JV iuż siedzi w  w ięz ie n iu , i, o-

U la  ,
Jaszcze w yroku . Stw ierdzono, 

P o d z ie la n ie  m ieszkań służbo" 
^k i** °.^bywa się nie zawsze wg. 
\veJ iSo* logicznego klucza służbo-
• Or? i , a cz^sto za pomocą bardzie j 
j j aj ‘e.k°nywających“  argum entów. 
todv»y s' ę spodziewać, że te „m e- 

Pracy n iek tó rych  kw a te rm i- 
° w  zostaną odpow iednio ocenio

s t u d z o n o  ponadto, że w ie le  in -  
C),a .CJ*> k tó re  o trzym a ły  w  swoim  
Jtw ‘e domy od m ie jsk ich  w ładz 
dla trunko w ych  na m ieszkania 
sta ^ y c b  p racow ników , n ie  ko rzy -

z tych  domów, gdyż loka"
t*t f  j "  dawno ju ż  n ic  pracują w  
tpie n* ‘ y tu c ji, od k tó rych  o trzym a li 
n0 i* .  nfe- Ponieważ jednak wyda 
Pa p i  k *edyś nakaz kw a te runkow y 
Płoż 8 y °P 'ekt. Zarząd M ie js k i nie 

e w  ta k im  dom u in te rw e n io 

wać. Wobec tego Zarząd M ie js k i 
w  na jb liższym  czasie przeprowadzi 
kon tro lę  m ieszkań w  tak ich  służbo
w ych  domach i, o ile  co na jm n ie j 
po łowa loka to rów  n ie  będzie praco 
w a ła  w  ty m  urzędzie, od którego 
dostała m ieszkania —■ dom  p rze j
dzie ponownie pod w ładzę kw a te 
ru n k u  W arszawy. K lasycznym  przy 
kładem  takiego domu jest przydzie 
lcn y  3 la ta  tem u B O S -ow i dom 
przy Lw ow sk ie j 12, gdzie dziś nie 
m ieszka p raw ie  n ik t  z pracow ni" 
ków  te j in s ty tu c ji. s ■

K ilk a  m iesięcy tem u ukazało się 
zarządzenie o konieczności prze
strzegania pewnych no rm  przy przy 
dz ie lan iu  m ieszkań służbowych w  
W arszawie. Zarządzenie to zostało 
wydane na skutek uw ag Zarządu 
M ie jskiego, że w a ru n k i m ieszkanjo 
w e w  m ieszkaniach służbowych 
często Są n iep roporc jona ln ie  lepsze 
od w a run ków  w  innych  m ieszka
niach stołecznych. Państwowa K orn i 
sja Loka low a  zapowiedziała wówczas 
kon tro lę  wszystkich m ieszkań służ
bowych w  sto licy. K o n tro lę  tę za
częto od służbowych lo '-a li pracow  
n ikó w  P rezyd ium  Rady M in is tró w  
i  na ty m  na razie ją  zakończono.

Należy m ieć nadzieję, że K o m i
sja ta będzie jednak przeprowadza 
ła  dalszą i  stałą kon tro lę  i z lik w id u  
je  n ieuspraw ied liw ione  n iczym  dy 
sproporcje m ieszkaniowe stolicy.

(ms)

ska zam iejskie. W ymaga się je d 
nak od nich, aby dostarczany gruz 
b y ł suchy i w o lny  od zanieczyszczę 
nia. Przeniesienie zakładów na te 
ren  o b fitu ją c y  w  gruzy i ru in y  
w p łyn ie  dodatnio na podniesienie 
p ro d u kc ji i  dlatego przedsiębior
stwo nosi się z zam iarem  przepro
wadzenia się do inne j dzie ln icy.

KeR

W środę (12 bm.) o godz. 10,30 w  
sa li przy u l. Chm ielne j obradować 
bedzie Stołeczna Rada Narodowa. 
G łów nym  przedm iotem  obrad stanie 
się sprawa budowy (względnie od
budowy) ratusza d la  w ładz samo
rządowych. Zapadnie ostateczna de 
cyzja odbudowy ratusza na PI. Tea 
tra in y m  lu b  też budowy nowego ra

Obecnie budowana jest nad W i
słą od strony Saskiej K ępy  betono
wa Przystań Polsk ie j Y M C A .

Przystań będzie jedną z na jład- 
n ie jszych i  najnowocześniej u rzą- 
dzonych w  W arszawie. W zim ie bę
dzie tu  czynny basen do na uk i w io  
słowania. Ogólna kuba tu ra  przysta

Dziś SK j i o l l c i #
Koncerty

M oni^vy2' 19 w „R o m ie " koncert D:> iór-> 
>E®.iew«k!arsz' ),od d y r ' M ieczysława i.f.e - 

ku- W  p rog ram ie  koncert ic r .  
no* y  e-rnoU Beethovena, k tó ry  o- 

.wraz z townrzvszeniem o rk ie s t iy
5 »t,,-ti

gra
Maniato 82 z towarzyszeniem o rk i:
Jta, TV « . M a rga rita  Tromhini.LC.si 
' 0sUw.I¡- o: W a riac je  sym fon icz -e  -u - 
Oraz 1ego, S ym fon ia  É s -ilu r Mozarta 

ainoo i  J u lia  Czajkowskiego

Imnregy
Í . D k f p 2’,  10 w Centr. 
f ilm  r f f d z ie c k ie j  wy i 

v '1' 1 «.Krążownik

K lu b ie  P rzy jaźn i 
„„ „  w yśw ie tlon y  zos'anie 

K rą żo w n ik  W arog“ .

,ÍÍH ^um
W y s ta w y

NARODOWE:
rv? A L F *iíX ! Sw P lastyków  „P o w iś le ". 
|>N lEnn Po,I'S K IK a O  Z W IĄ Z K U  ZA C IIO - 
I^s ta w V  Cftl- Jerozo lim sk ie  29, I I I  p.): 
6W n|e^M «P iękno i  Polskość Ziem Za-

W O JS KA  PO D SKIEO O : W y- 
ai l skleS,„ , ieona Odrodzonemu W ojsku 
c- ^ Ł i i r ’J , . * 'sa lkom  z N iem cam i. 
k 0 w c 5  M ŁO D TC H  a r t y s t ó w  1 NA U. 
¡rem on t" j. *n' '  K ró lew ska 13): W ystawa 
í r * eWni¡„,Í'T M ieczysława Bermana 1 
<l»| y tow M a rii G abryel - lin życ-

!0)'vVylr, , ‘ IC!E 2A IK S - ii (u l Snjadecktch 
ilia oW? : Pełza* Ziem Odzyskanych»•'ahn D i . ’ re jzał < t>l Vha, ̂ 'bak , 

i1 P.) m ST UI ST . I\. u,, . . . —  (W -wa T ł^rnaekle  5.
o ŷst6vwVysiJ' Wa sztuki 57-u źyd.
t?asie . - Plastyków 7,amnrdnwan.ych w 

Pneji 1989 -  194.=. r.

Ą tr Pg

• i f t i
2): godz.POLSKI (K aras ia

8j . - "  ROZM AITOŚCI (M arszatkow - 
19 „R om ans z O jczyzna". 

0 Sod»” , .  ™ AŁY (M arszałkow ska 81): 
z- 19 .,R. H . In ż y n ie r " .

T E A T R  POW SZECHNY (Zam ojskiego 
20): o godz. 19 ..Pociąg W idm o“ .

P LA C Ó W K A  (K ró lew ska  13): o goSz. 
19 ..B ank ie rzy  R u in “ .

T E A T R  NOW Y (Puław ska 36): o godz.
18.30 „S łom kow y kapelusz".

T E A T R  K LA S Y C ZN Y  (M okotowska 13): 
o gndz (9 ..Rozdroże m iłośc i".

T E A T R  M IN IA T U R Y  (M arszałkowska 
69): o godz. 19 „S trz a ły  na u l.  D łu g ie j“ .

CO M O ED IA (Szwedzka 2): o godz. 19 
„Szczęśliwe d n i“ .

T E A T R  STU D IO  (Karow a 31): codzien
nie (oprócz poniedzia łków ) o godz. 19.e j 
„L is tę  G niazdo".

G U L IW E R  (K ró lew ska 13): „O n llw e r 
w k ra in ie  l i l ip u tó w "  codziennie o godz.: 
13 (prócz poniedzia łków ).

TE A T R  „W R Ó B E L E K  W A R S Z A W S K I" 
(Zygm untow ska 8): „N ow e p rą d y " , pocz. 
godz. 17.15 i 19 15.

TE A T R  D Z IE C I W A R S ZA W Y  (K a ro 
wa 81): o godz. 12 „D o k tó r D o l:tt;e  i  
jego zw ie rzę ta " (d la  szkól).

C YRK N r. 2 (Praga, u l. Z ie leniecka 
róg T a rgo w e j): N ow y a tra k c y jn y  p ro 
gram o godz. 19.15, niedz. i św ięta 12,
15.30 i 19.15.

K  " n  q
P A L L A D IU M  (Z ło ta  7-9): „Z ie lo n a D o 

l in a “ . pocz. 13, 15.30, 20.30. D la Zw. Za w. 
18.

PO LO N IA  (M arszałkowska 56): „G u 
w ernan tka11, pocz. 11, 13 30, 16, 21. Dla 
Zw Zaw. 18 30.

STYLO W Y i Marszałkowska 11-21: ...\!>,ie 
U n iw e rsy te ty " pocz. >3. 15. 21. LR a 
Zw Zaw. 17 i 19.

A K T U A LN O Ś C I N r. 1 (M arsza łkow 
ska 112): Nowy program  Nr. 25.

A T L A N T IC  (Chmielna 33): „Dusze 
cza rnych" pocz 13. 15, 17 i 21. Zw Zaw 
19

SYR EN A (Praga, Inżyn ie rska  2): 
„Dziewczę z P ółnocy", pocz. 15, 17. 21. 
Zw. Zaw. 19.

TĘC ZA (Suzina d): „S ym fo n ia  pasto
ra ln a “ . pocz. 15, 37, 21. D la  Zw. Zaw. 19.

A K T U A LN O Ś C I N r. 2 (In żyn ie rska  2): 
N ow y prog ram  N r. 14.

...kruszywo sp ływ a przez w ie l kie , le jkow ate , d rew n iane rynn y  
bezpośrednio do . podstaw ionych wózków...

70 m etrów  sześć, gruzu p rze rab ia  zespół kruszący „ IO V A “  na 
kruszyw o w  ciągu 8 godzin.
w ie lk ie , le jkow ate, drew niane ry n  
ny  bezpośrednio do podstaw ianych 
w ózków  i  taczek. O trzym any m a
te r ia ł o 3 frakc ja ch  (wym iarach) 
od 0—7, od 7— 15 i  od 15— 25 mm. 
służy do w y ro b u  elem entów budo
w lanych.

Z cegie ł p rze ta rtych  na mączkę 
w yra b ia  się ty n k i i  forem ne ceg ie ł
k i  (licówkę) służące do w yk ładan ia  
i  e lew acji gmachów, Z  grubszego 
kruszyw a w yra b ia  się cegły lekk ie  
i  nośne oraz k ilk a  typ ó w  pustaków 
o różnych w ym iarach . Do w yro bu  
cegie ł "służą specjalne prasy produ 
ku jące po trz y  i  w ięce j tysięcy 
sztuk w  c iągu 8 godzin. C iekaw ie 
p racu je  autom atyczna prasa szwedz 
ka, służąca do w y ro b u  pustaków , 
k tó rych  w y tw a rza  po 2.500 szt. 
dziennie. Do spajania kruszyw a u- 
żywa się cementu.

Gotowe ceg ie łk i no rm aln ie  muszą 
schnąć w  c iągu 7 dni. Jeże li jednak 
są .p iln e . zam ówienia, „urucham ia się 
.jedyną) w  sto licy  t.zw. „d o jrzcw a l- 
ń ię  parow ą“ . Są to t rz y  w ie lk ie  ko 
m ory, do k tó rych  wprowadza się 
po szynach p la tfo rm y  z ustaw iony
m i elem entam i cegieł. K om ory  za 
m yka  się herm etycznie i  poddaje 
dz ia łan iu  pa ry  przyśpieszającej pro 
ces spajania. Już po up ływ ie  jednej 
doby w y jm u je  się z kom ór elemen
ty  nadające się do natychm iastowe
go uży tku  w  budow nictw ie .

W  budynku  a d m in is tra cy jn ym  
zna jdu je  się la bo ra to rium  badaw
cze. T u  na pó łkach stoją i  leżą \vzo 
ry  w ykonyw anych  m ateria łów .
O krągłe, kw adra tow e, g ładk ie  i  
chropowate ceg ie łk i o różnych od 
cieniach, pus tak i i  w yk ładz iny^ po
num erowane są i  oznaczone ta je m 
n iczym i znakam i. W  rogu stoi spe 
c ja lna  prasa, służąca do badania 
m a te ria łó w  na c iśn ien ie  i  w y trz y 
małość. Na tym  aparacie można 
osiągnąć c iśn ien ie  do 580 kg. na 
każdy "centym etr kw adra tow y. W y 
konywane elem enty z gruzu w y trz y  
m u ją  c iśn ien ie do 200 kg. na 1 cm. 
k w „  wówczas gdy norm alne cegły 
nośne w y trz y m u ją  m aksim um  do 
80 kg. na 1 cm. kw . T ym  w łaśnie 
cegły z gruzu przewyższają ja k o 
ścią cegłę w ypalaną.

W  la bo ra to riu m  prow adzi się ba
dania nad użyciem  i  zastosowa
n iem  chemicznych środków do spa 
jan ia  m ia łu  gruzowego. W y n ik i ba 
dań są zadawalające. Opracowano 
w łasny system spa jan ia  gruzu, o- 
p ie ra jąc się na doświadczenich A n  
p lików , k tó rzy  przed w o jną  w  po
dobny sposób w y tw a rz a li sztuczne 
m arm ury.

Zakłady za trud n ia ją  35 ro b o tn i; 
ków . P rodukowane m a te ria ły  znaj 
du ją  ła tw y  zbyt. G łów nym i odbior 
cam i są przedsięb iorstw a budujące 
gmachy dla PKO  i  M in . Skarbu.
Obok n ich  chętn ie  zakupu ją z te 
go źród ła m a te ria ły  budow lane 
rów nież przedsięb iorcy p ryw a tn i.
F abrykac ja  m ogłaby się odbywać 
bez prze rw y w  c iągu doby i  całą 
p rodukc ję  dałoby się ła tw o  sprze
dać, nie pozwala jednak na to 
szczupłość terenu i  n ieodpow iedn io 
w yb rane  miejsce. G ruz wyw ożą fu r  
mani. k tó rzy  wo lą przyw ieźć tu  ła 
dunek. niż odstawiać po  na zsyo i-

W yśc ig i konne
W Y N IK I 2-GO D N IA  G O N IT W
GON. 1. Nagr. 50.000 zł. Dystans 

2.400 m tr.
1) G adirszlam  (ż. B iesiadziński),

2) G ruzja.
Tot. zw. 280 zł., fr . 220 zł., 220 zł., 

porz. 900 zł.
GON. 2. Nagr. 50.000 zł. Dystans

2.200 m tr.
1) . D .ragomir (ż. B ies iadz ińsk i), 

2) Heban.
Tot. zw. 1.960 zł., f r .  260 z ł,  

220 z ł„  porz. 6.750 zł.
GON. 3 Nagr. 60.000 zł. P ło ty . 

Dystans 2.600 m tr.
1) Stepowy L is  (ucz. Zającz), 2) 

Ph-ar Lux .
T o t. zw. 340 zł., f r .  260 zł., 240 zł., 

porz. 900 zł.
GON. 4. Nagr. 60.000 zł. Dystans

2.200 m tr.
1) Ozolis (ż. Janucik), 2) W iw at. 
Tot. zw. 260 zł., fr . 220 zł.., 280 

zł., porz. 810 zł.
GON. 5. N a g r .. 70.000 zł. Dystans 

1.800 m tr.
1) L a f ite  I I  (j. R u tkow ski), 2) Pa 

rada I I I .
Tot. zw. 280 zł., fr . 220 zł., 340 zł. 

porz. 1.290 zł.
GON. 6. Nagr. 60.000 zł. Dystans

1.600 m tr.
1) Carolea (ż. Stasiak). 2) F ilm . 
Tot: zw. 620 zł., f r .  360 zł. 360 zł., 

porz. 1.620 zł.
GON. 7. Nagr. 65.000 zł. Dystans

1.600 m tr.
1) H iroszim a (j. R u tkow sk i), 2) 

B rzytw a. U
Tot. zw. 640 zł. f r .  400 zł., 680 zł., 

porz. 5,970 zł.
GON. 8. Nagr. 50.000 zł. Dystans

2.200 m tr. tí 
1) Raibayarda (ż. B iesiadziński),

2) Exerga.

O nowym ratuszu
zadecyduje Stołeczna Rada Herodowa

tusza w  in n ym  m iejscu. Jak  w iado
mo, stary ratusz do odbudowy ca ł
kow ic ie  się nadaje, a budowa nowe 
go ratusza —  z b ra ku  funduszów —  
m ogłaby być ukończona dopiero- za 
parę lat.

D ru g im  punktem  porządku obrad 
będzie reorganizacja A G R IL -u  oraz 
stworzenie fe rm  mlecznych.

Przystań YMCA
jedna z najładniejszych w Warszawie

n i będzie w ynesiła  7.000 m. sześć.
O fic ja lne  o tw arc ie  p rzystan i na

stąpi w  d n iu  22 lipca, jednak spusz 
czenie łodzi na wodę odbędzie się 
już  w  d n iu  9 m aja  br.

P rzew idyw ana jest rów nież bu
dowa ośrodka po lsk ie j Y M C A  na 
Pradze.

4.500 gazomierzy otrzyma Warszawa
W arszawa odczuwa ciąglfc d o tk li 

Wy b ra k  gazom ierzy Gazownia 
M ie jska  stara  się pekryć  częścio
wo te b ra k i przez rem ontow anie 
zniszczonych gazomierzy. Do te i 
po ry  w yrem ontow ano ju ż  1.995 
sztuk. Gazownia posiada jeszcze 
ty lk o  3000 zniszczonych gazomie

rz y  nadających się do w yrem onto 
wania.

Jedyna w  Polsce Państwow a Fa
b ryka  Gazomierzy zobowiązała się 
w ykonać w  r. b. 4.500 gazomierzy 
i  całą swą tegoroczną p rodukc ję  
oddać W arszawie.

1)

2)

C ar ? ó rn il*d w  m  FOS
(am) W  k w ie tn iu  b r załoga ko 

pa ln i „S iem ianow ic* ‘ p* zekazała 
na rzecz odbudowy szkót 100.000 
zł. oraz iOO.OOO zł. na odbudowę 
W arszawy.

W ub ieg łym  ro ku  pracow nicy 
kop. „S iem ianow ice" w p ła c ili na 
FOS ponad 900.000 zł

PRZETARG NIEOGRANICZONY
Centralny Zarząd Przemyślu Cukrowniczego ogłasza n in ie i-

szym przetarg* nieograniczony na wykonanie robót. . *
'V 1) kanalizacyjno - wodociągowych, centralnego ogrzewania i

gazu,
2) elektrycznych,

w  domu przy ul. Asfa ltow ej nr. 10 w  Warszawie.
Podkładki ofertowe za zwrotem kosztów otrzymać możno w  

W ydziale Gospodarczym Centralnego Zarządu Cukrowniczego.
O fe rty  w  zalakowanych, oddzielnych, nieuszkodzonych koper

tach bez żadnych znaków firm ow ych z napisem:
O ferta  na wykonanie ins ta lac ji kanalizacyjno - wodo
ciągowej, centralnego ogrzewania i  gazu w  domu miesz
ka lnym  przy ul. Asfa ltowej nr. 10 w  Warszawie".
„O fe rta  na wykonanie ins ta lac ji elektrycznej w  domu 
mieszkalnym przy ul. Asfa ltowej nr.. 10 w  W arszawie", 

należy składać w  biurze Centralnego - Zarządu Przemysłu Cu
krowniczego Al. Niepodległości nr. 163, I I  P„ W ydzia ł Gospodar
czy, w  godzinach # urzędowych do dn ia 20 m aja 1948 r. do godz. 
10-ej.

O twarcie kopert nastąpi w  dn iu 20 m a ja  1948 r. w  biurze Cen
tralnego Zarządu Przemyślu Cukrowniczego przy A l. Niepodleg
łości nr. 163, I I  p., W ydzia ł Gospodarczy.

1) na roboty kanalizacyjno-wodociągowe i  centralnego ogrze
w ania o godz. 10.15.

2) na roboty elektryczne o godz. 11,30.
W  kopertach należy zamieścić k w it  na wpłacone do ks.sv 

Centralnego Zarządu Przemysłu Cukrowniczego wadium :
a) dla robót kanalizacyjno - wodociągowych, centralnego 

ogrzewania i gazu w  wysokości zł. 100.000.
b) dla robót elektrycznych w  wysokości zł. 50.000.
w  gotówce lub Prem iowej Pożyczce Odbudowy K ra ju . W pła

cone wadia — nie podlegają oprocentowaniu i zostaną zwrócone 
no przetargu. Pod uwagę będą brane ty lko  o fe rty  obejmujące ca
łość robót kosztorysowych. .

Centralny Zarząd Przemyślu Cukrowniczego zastrzega sobie 
prawo:

a) unieważnienia przetargu bez. podania przyczyn i bez zo
bowiązania ponoszenia iak ichko lw iek odszkodowań 
wyboru przedsiębiorcy bez względu na w yn ik  przetargu 
i  przeprowadzenia dodatkowego przetargu między wybra
nym i oferentam i.
zmniejszenia lub zwiększenia ilości robót przewidzianych 
kosztorysem. K  6783-1

b)

c)
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WSZYSTKICH PISM
S P Ó Ł D Z I E L N I  W Y D A W N I C Z E J
„ O  Z Y T E L N I K "

w y c h o d z ą c y c h  w  W a r s z a w i e

z dostawą do mieszkań
W AR SZAW A

B I U R O  P R E N U M E R A T Y
Daszuńskieco 14

P R A G A
Księgarnia Z. JEŻEWSKIEGO

T a i g o u i a  67
Y m m t

ZJEDNOCZENIE PRZEMYSŁU OLEJARSKIEGO
poszukuje:

ZAOPATRZENIOWCÓW z praktyka Morową, wykwali
fikowanych REFERENTÓW sprzedaży, REFERENTÓW 
planowania, SIŁY BIUROWE z dlngo<einiq praktyka, 
REFERENTA ubezpieczeniowego. Kr 1922-0

Zgłoszenia do Wvdz. Person, z życiorysem Warszawa, Krak. Przedmieście 7

PRZETARG NIEOGRANICZONY
C entra lny Zarząd P rzem ysłu N aftow ego w  K rakow ie , ogłasza n i

n ie jszym  p rze ta rg  n ieogran iczony na w ykonan ie  rysun ków  w ykonaw 
czych i  opracowań fao r.ykaey jnych (p lany operacyjne, ry s u n k i uch w y
tów , narzędzi, m a tryc  i  spraw dzianów , k a lk u la c je  w arszta tow e i  spe

c y fik a c je  m ateria łow e) na następujące narzędzia do w ie rć  sń ro ta c y j
nych :

I. 1) św ider ro lk o w y  ka l. 6s/s "  F H  dym . 0  438
2) św ider ro lk o w y  ka l. 65/s "  F H  dym . 0  308
3) św ide r ro lk o w y  ka l. 59lie "  F H  dym . 0  308
4) św ider ro lk o w y  ka l. 41/2" F H  dym . 0  216
5) św ider ro lk o w y  ka l. 31/2 " F H  dym . 0  143
6) św ider ro lk o w y  ka l. 27/s " F H  dym . 0  114

I I .  J) korona rdzeniow a ro lko w a  0  308
2) korona rdzeniow a ro lkow a  0  216
3) korona rdzeniow a ro lko w a  0  143
4) korona rdzeniow a ro lkow a  0  114

w ed ług  w zo rów  i  kata logów , k tó re  są do og lądnięcia w  D y re k c ji 
Technicznej P. R. W iercenia Poszukiwawcze, K rakó w , ul. G arncar
ska n r. 11.

R ysunk i i  opracowania fa b ryka cy jn e  w in n y  być w ykonane na 
fo rm atach  i  wg. no rm  obow iązu jących w  Zakładach P o łudn iow ych  
w  Stalowe,' W oli. *

R ysunk i i  opracowania I. 2), 4) i  5) oraz I I .  2) i  S) należy w y 
konać ja k  najśpiesznie i jako p ierw szą pa rtię , pozostałe —  w  drug ie j 
p a rtii.

O fe rty  w  za lakow anych kopertach  z napisem  „O fe rta  na rys u n k i 
i  opracowania fab ryka cy jn e  św id ró w  i  ko ro n  rdzen iow ych ro ta c y j
nych “  na leży składać w  C e n tra li Zaopatrzen ia M ateria łow ego P. N. 
K ra k ó w , u l  W ybickiego 10 —  do dn ia  14 m aja  1948 r. O tw arc ie  o fe rt 
nastąp i w  b iu rze  w ym ien ione j C e n tra li Zaopatrzenia M ateria łow ego 
P. N. dn ia  15 maj a 1948 r. o godz. 10-tej.

CZPN zastrzega sobie p raw o dowolnego w yb o ru  ofe renta  oraz 
un iew ażn ien ia  przetargu bez podania powodu.

C en tra lny  Zarząd P rzem ysłu Naftowego 
K r. 1920-0 w  K ra k o w ie

O KRĘG O W Y U R Z Ą D  L IK W ID A C Y J N Y  W  SZC ZE C IN IE

sprzeda w drodze publicznej licytacji
różnorodne rem anenty pon iem ieckie  znajdu jące się w  magazynach 
Okręgowego Urzędu L ikw id a cy jn e g o  na te ren ie  w o jew ództw a szczeciń
skiego. L ic y ta c ja  odbędzie się w  następujących magazynach:

1) Obwodowe B iu ro  L ik w id a c y jn e  w  G ry ficach  —  magazyn — dn ia 11 
m a ja  1943 r. godz. 19-ta rano.

2) Obwodowe B iu ro  L ik w id a c y jn e  w  G ryficach  * —  magazyn — 
P ło ty  —  dn ia  12 m aja  1948 r, godz 10-ta rano.

3) O bwodowe B iu ro  L ik w id a c y jn e  w  G ryficach —  magazyn — 
Resko — dn ia  13 m aja 1948 r. godz. 10-ta rano.

4) O bwodowe B iu ro  L ik w id a c y jn e  w  G ry ficach  —  m agazyn — 
Łobez —  dn ia  14 m a ja  1948 r. 10-ta rano.

5) O bwodowe B iu ro  L ik w id a c y jn e  w  G ry ficach  —  magazyn — 
W ęgorzyn —  d n ia  15 m aja 1948 r . godz. 10-ta rano.

W raz ie  n iedojśc ia  do sku tku  lic y ta c ji w  p ierw szym  te rm in ie , d ru 
ga lic y ta c ja  odbędzie się w  ty m  sam ym  m ie jscu;

a) d la  m agazynu w  G ry ficach  dn ia 18 m aja  1948 —  godz. 10-ta
b) „  „  w  P łotach dn ia  1E m a ja  1948 —  „  10-ta
c) „  „  w  Resku dn ia  20 m a ja  1948 —  „  10-ta
d) „  „  w  Łobezie dn ia  21 m aja 1943 —  „  10-ta
e) „  „  w  W ęgorzynie dn ia  22 m aja  1948 —  „  10-ta

.Spisy rem anentów  można oglądać codziennie w  godzinach od 10-tej 
rano w  O kręgow ym  U rzędzie L ik w id a c y jn y m  w  Szczecinie ul. Gen. 
Św ierczew skiego 29 pokój nr. 28 I I  p. —  lu b  w  Obwodc ,vym B iu rze 
L ik w id a c y jn y m  w  G ryficach. —  Rem anent będzie można oglądać na 
m ie jscu lic y ta c ji na 2 godziny przed je j rozpoczęciem.

D Y R E K TO R
K r  1926— 1 (M gr. J. W andokanty)

Przetarg nieograniczony
Ogłasza się prze ta rg  n ieogran iczony na budowę kąp ie liska  p rzy  cu

k ro w n i G arbów  w  G arbowie, stacja no rm a lno to row a Nałęczów, prze ła
dunek na w ąskotorów kę cuk ro w n i Garbów.

Ślepy kosztorys oraz bliższe in fo rm ac je  o trzy ińać można w  Z jedno
czeniu Przem ysłu Cukrowniczego O kręgu Lube lskiego W ydzia ł Zaopa
trzen ia  L u b lin , Szopena 6 (Państwow y B ank R o lny, pokó j n r  15)

O fe rty  w  zalakowanych kopertach bezfirm ow ych  należy składać pod 
adiesem  Z jednoczenia do dn ia  20 m aja  b r. do godz. 14-ej.

D y re kc ja  Z jednoczenia zastrzega sobie p raw o  dowolnego w yb o ru  
oferenta, oraz un iew ażn ien ia  prze ta rgu bez podania p rzyczyny  i  bez po- 
¡neszenia ja k ie jk o lw ie k  odpow iedzia lności za s k u tk i w y n ik łe  d la  
o fe rentów .

Do o fe rty  dołączyć k w i t  wpłaconego w ad ium  do Narodowego Ban
k u  Polskiego O ddzia ł w  L u b lin ie  na R -k Z jednoczenia w  wysokości \%  
(''eden procent) o fe row anej sumy.

Zjednoczenie P rzem ysłu  Cukrowniczego 
O kręgu Lube lskiego

K r. 1903-0 L u b lin , Szopena 6 (pokój n r  15 P aństw ow y B ank R olny)

W zm ianka  o przetargu
D yrekc ja  Polskiego M onopolu Tyton iow ego w  W arszaw '-', 1 N ow y 

S » "’ ( 4. ogłosiła n ieogran iczony prze ta rg  na: 1) demontaż trzech ko 
t łó w  dw upłom ienicow ych, 2) transpo r t  z Tuszewa do Grudziądza, 3) m on
taż powyższych ko tłó w  na te ren ie  Z U T  P M T  w  Grudziądzu.

B liższe szczegóły w  „M o n ito rze  P o lsk im “  N r: 45 1948 r.
K r  1923— 1

Huta „Ostrowiec”
w OSTROWCU Ś W I Ę T O K R Z Y S K I M
PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTW OW E  

wobec nieuzyskania w y n ik ó w  z poprzednich przetargów

oginszn po rnz trzeci

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na w ykonan ie  pom iarów  terenu h u ty  na obszarze 72 ha, w  czym 
45 ha gęsto zabudowanych. Zakres prac do w ykonan ia  określa szcze
gółowy ślepy kosztorys oraz p lan o rien tacy jny  terenu.

Caiy m a te ria ł i po dk ładk i potrzebne do składania o fe rt są do 
o trzym an ia  w  b iurze technicznym  h u ty  osobiście lu b  pocztą.

T e rm in  w ykonan ia  pom ia rów  — m oż liw ie  ja k  na jkró tszy.
O fe rty  należy nadsyłać w  zalakowanych kopertach z napisem: 

„O fe rta  na p o m ia ry “ . 00 dn ia  31 m a ja  1948 r., w  k tó ry m  to dn iu  
o godz. 10-tej rano nastąpi o tw a rc ie  o fe rt.

D yrekc,a  h u ty  zastrzega sobie praw o w yboru  dowolnego ofe renta  
bez względu na wysokość oferowanej sumy oraz unieważnienie p rze
targu bez podania powodu. K r. 1928-1

W y n ik i być mogą w  ciągu 1 miesiąca od daty o tw a rc ia  o fe rt.

E LE K T R O W N IA  M IE J S K A  W K R A K O W IE

ogłasza

przetarg nieograniczony
na w ykonan ie  kap ita lnego rem ontu  obm urow ania , „_y pa leniskowej
ko tła  N r. X I I ,  o pow ie rzchn i ogrzewalnej 625 m2, c iśn ien iu  28 atm..

Do prze ta rgu mogą stanąć jedyn ie  przedsiębiorstwa zajm ujące się 
w y łączn ie  tego rodza ju  pracam i.

F o d k ła d k i o fe rtow e w yd a je  codziennie m iędzy godz. 8— 11-tą Od
dzia ł B udow lany E le k tro w n i p rzy  u l. Daj wór 27, tamże udzie lane będą 
konieczne in fo rm acje  związane z charakterem  robót. O fe rty  w  zalako
w anych kopertach bez znaku f irm y  z napisem na w ie rzchn ie j koper
cie „R em ont k a p ita ln y  kom ory pa len iskow e j“  należy składać w  Sekre
ta riac ie  E le k tro w n i M ie jsk ie j do dn ia  18 m aja b. r. do godz. 10, po czym 
o godz. 12.15 nastąpi o t i rc ie  o fe rt w  obecności oferentów.

Do o fe rty  należy dołączyć k w it  na złożone w  kasie E le k tro w n i 
w ad ium  w  wysokości 2 proc. o ferow anej kw o ty .

E le k tro w n ia  M ie jska  zastrzega sobie praw o dowolnego w yboru  
oferenta bez względu na wysokość oferow anej kw o ty , un ieważn ienia 
prze ta rgu bez podania powodu, oraz p raw o  zm niejszenia lu b  zw ię k 
szenia zakresu robót p rzy  zam ów ieniu względnie w  toku  ich w y 
konywania^_______________  K r. 1924-1

H U T A  „O S TR O W IE C “
w  O strowcu Ś w ię tokrzysk im , u l. T raug u tta  nr. 2 

ogłasza

przetarg nieograniczony
na budowę:

1) budynku  magazynów, szatni, um yw a ln i i  ja d a ln i d la  w a lcow n i 
dużej,

2) budynku  murowanego, I  p ię trow ego, mieszczącego żłobek 
dziecięcy oraz poradnię d la  m a tk i i  dziecka, położonego na 
teren ie h u ty  „O stro w ie c“  p rzy  u l. Kościuszki.

O fe rty  w  podw ó jn ie  zalakowanych kopertach z dołączonym k w i
tem  w a d ia in ym  w  wysokości 1 proc. , od ofe row anej kw o ty , należy 
złożyć do dn ia  25 m aja l n48 r. do godz. 12-tej w  Sekreta.lacie g łów nym  
hu ty , pokó j nr. 13, z napisem: o fe rta  na budowę budynków  fabrycznych 
dla h u ty  „O stro w ie c“ .

K om isy jne  o tw arc ie  o fe rt nastąpi dn ia  25 i r  „ja 1948 r. o godz. 
13-tej w  w ydzia le  nadzoru budowlanego H. O.

Zastrzega się p ra w o  swobodnego w yb o ru  oferenta bez w zględu 
na cenę, ja k  rów n ież  praw o uznania, że prze ta rg  n ie  da ł pozytywnego 
w y n ik u .
K r. 1927-1 D yre kc ja  h u ty  „O strow iec“ .

F A B R Y K A  C H E M IC Z N O -F A R M A C E U T Y C Z N A  „P O L P IIA R M A “  
w  Starogardzie p rzy  u l. Kościuszki 24-26

ogłasza

przetarg nieograniczony
na w ykonan ie  budynku  przem ysłowego k o n s tru k c ji żełazo-betonowej 
w  Starogardzie o kuba tu rze  ca. 8000 m 3. B liższe in fo rm ac je  oraz koszto
rysy  ślepe można otrzym ać w  b iu rze  fa b ry k i w  godzinach służbowych, 
gdzie też należy składać o fe rty  w  zalakowanych kopertach z napisem 

. „O fe rta  na budynek przem ysłow y“  do dn ia 21 m aja  godz. 10-ta. Do 
o fe rty  należy dołączyć k w it  na wpłacone w ad iu .., w  wysokości 1 proc. 
oferowanej sum y na kon to  żyrow e w  N. B. P. w  Tczewie, wzg lędnie 
do B. G, K . G dyn ia  kon to  nr. 144. Ponadto należy przedstaw ić w yciąg 
re jes tru  handlowego, odpis k a r ty  re jes tracy jn e j f irm y , oraz re fe renc je  
in s ty tu c ji, d la  k tó rych  firm a  w yko n yw a ła  rob o ty  w  osta tn ich czasach. 
O tw arc ie  o fe rt nastąpi 21 m a ja  1948 r. o godz. 1030. F abryka  zastrzega 
sobie w yb ó r o ferenta oraz un iew ażn ien ia  p rze ta rgu  bez podania p rzy 
czyn i  odszkodowania. K r. 1917-0

Przetarg nieograniczony
C entra lny Zarząd Przem ysłu W łókienniczego — B iu ro  B udow y Za

k ła dó w  W łókienn iczych ogłasza prze ta rg  n ieograniczony na w ykonan ie  
in s ta la c ji w odociągow o-kana lizacyjne j i  centra lnego ogrzewania w  bu 
dyn ku  b iu ro w ym  P. Z., P. W ł. N r. 34 w  W asilkow ie .

Szczegółowe w a ru n k i przetargowe, d ru k i o fe rtow e i in fo rm ac je  
można otrzym ać w  B iu rze  B udow y Z akładów  W łók ienn iczych  w  Ło - 
dz i u l. S ienkiew icza 47 lu b  w  B iu rze  Państwow ych Z ak ładów  Prze
m ysłu  W ełnianego N r. 34 w  B ia łym stoku , u l. Św ięto jańska 15.

O fe rty  należy nadsyłać lu b  składać do dn ia  20 m a ja  1948 r. do 
godz^ lO -te .1 w  B iu rze P. Z. P. W ł. w  B ia łym stoku , ul. Św ię to jańska 15.

O tw arc ie  o fe rt nastąp i w  dn iu  20 m aja  1948 r . o godz.. 10-tej 
m in ' 15' K r .  1925-0

W  dniu 7 m aja (p iątek) us!vs»Biy 
m. in. następujące audycje:

12.25 Pieśni kompozyt0* j. 
francuskich ; 12.50 „W ieś Prze „,=¡1''; 
krofonem “ ; 13.00 „Odbudowa wLj, 
13.05 „Z  naszych stron“ ; 13.40. ■» 
M in. Oświaty 14.00 „U w ertu ry  1 **¡0- 
tazje operowe“ z p ły t; 14.30 „■*> pco- 
c.ane polonezy Chopina“ ; 14.5°, fnv; 
gram  lok.; 16.00 Dz. popoiuduęA 50 
16.23 „M a la ria  i je j zwalcaznie :
Aud. dla chorych; 16.45 „W  
ginących m odrzewi“ ; 17.00 K ° “ '' t, 
d la przodowników św iata PraC'„,«;y 
„A lbo m y to jacy tacy — w arsz lwg^„ 
strażacy“ ; 17.45 R.U.L. „M arks 1 f i . .  
gels a sprawa polska“ ; 18.00 
zaika muz.“ : 18.45 „Z ak lę ty  dwoi . 
powieść; 19.15 Aud. umyzykalnia.l«. 
w  prezrwie ok. godz. 20.00 
czorny; 21.30 „Z  życia n i "
22.00 Muz. taneczna z p ły t; 23.00 U 
tnie wiadomości; 23.30 Hymn.

W ARSZAW A I I  
16.32 Muz. lekka z p ły t; 17.00 

cert dla przodowników św iata PzaCI  
17.45 Kwadrans piosenki lek«U®^
18.00 Dz. popołudniowy; 18.20 •■**  ̂
szubskie obrazy na szkle“  pog.: * . 
„Szkice mazowieckie“ ; 19.00 LekW, 
języka rosyjskiego: 19.15 „Placówka 
siuch.; 20.00 Dz. wieczorny; 20 35 
lieton lite ra ck i; 20.50 Muz. ta«-®026 
z p łyt.

Prod. Państw. Fabr. Chern.-Far»1*®' 
Żądać w  A ptekach i  Dróg. K  1^ '

OGŁOSZENIA DROBNE
H A N D LO W E

Poszukuję przedstaw ic ie ls tw a p ovf ^  
nej F irm y . Posiadam duży skl®P 
G dyn i p rzy  ul. Św ięto jańskie j, 
śródm ieściu. O fe rty  pod ,,Prze 
w ic ie ls tw o “ . G dyn ia  „E z ie n n ik  f  « 
ty c k i“ . K r .  1921^*

RZECZPOSPOLITA 
I DZIENNIK GOSPODARCZY

przyjm uje od 11 do 12-ej.
A D M IN IS TR A C JA ; Warszawa, 
szyńskiego 16, tel. 87-112. l5.
stracia czynna w godz. od 9 

w sobotę od godz. 9 — 
W YDAW CA: Spółdzielnia W y d a w 
cza „C zyte ln ik “  Warszawa. UL 

szyńskiego 14.

A D R E S Y :  .  ol-
A dm in istracja  główna: Warszaw»; rp
nh«7imBl„ia(rA 1R fol 871.11Daszyńskiego 16, tel. 871-12. 5*7.
Ogłoszeń: Daszyńskiego 16, tel- 00-

W rocław. Krupnicza 13, tel. 68 
P io trkow ska 96. Redakcja V' 
Adm in is trac ja  tel. 123-33. ■—0 te>; 
b r  z e ż e: Gdynia, Mściwoja j  
222-07. — Sopot. PI. A rm ii Czerg” )(«J 
74, teł. 513-67. — Szczecin. PI. f 1 ji-  
Pruskiego 8. — B y d g o s z c z .  1, 
Focha 6. - K r a k ó w .  WielopO'8 4, 
teł. 545-60. — L  u b 1 i  n. 3 Ma,a fo 
tel. 25-88. — P o z n a ń ,  Marsz- 

cha 14, tel. 62-31.

N U T Yf
h  ęj i p  1  £  _

N A J K O R Z Y S T N I E J

W Y D A W N IC Z E J  „ C Z Y T E L H IK ”  ul. NOWY ŚWIAT 47

CENNIK OGŁOSZEŃ „w » ' 
Drobne; 30 zł. za wyraz. P°s, 

nie pracy 15 zł. za wyraz, m>nl 
10 słów. maxim um  40. T łusty (z* 
100% drożej. Ogłosz. w ym ia row ą  -
1 mm. szer. 1 szpa lty ): za tea go; 
do 70 mm. zł. 60; 71-120 mm. zi i  *!• 
121—200 mm. zł. 100: 201—300 m“tow« 
130: ponad 300 mm. zł. 180: tek*1 «¿Oi 
do 70 mm. zł. 100; 71—120 mm. zł- 
121 —'  ‘ —
225

• yj auli« ui« 100« 1 a a in** w* *-
—200 mm. zł. 175; 201—300

ponad 300 mm. zł. 300: mj-pgj; 
zastrzeżone 50% drożej: neKrj; ła 
do 70 mm. zł. 60: 71—120 m m --“ L zł- 
121—200 mm. zł. 120: 201—300 g n “  ,e 
150: ponad 300 mm. zł. 200. ¿rnie r  
i układ tabelaryczny o 100%
W numerach niedzielnych i  
nych 30% dopłaty. Za term 1» 0<j- 
d ru k  ogłoszeń adm in is trac ja  o»' 
powiada. Należność za ogloszem „to 
leży k ierować przez P.K.O. na 
N r, 1-717 — Dział Ogłoszeń. _

PRENUMERATA ( |.
Miesięcznie poczta na prowincjo ^  
135 — z odbiorem na mtejsen aj- 1». 
z odniesieniem do domu zł. l V,reoV' 
mówienia przyjmują Dział 1* 
meraty „Czytelnik“ , Daszyósk’®Ł|iO- 
I oddziały. Wpłacać na konto
I-44S2 „Rzeczpospolita 1 Dzienni* e\e 
podarczy“  zaznaczając na gJlayTk« 

blankietu, dokładny , adres. ™” «’«i
rozpoczyna się z dńiJm I-go In'* 1 »»* 
każdego miesiąca. Prenumerat" ,j, 
graniczna wynosi zł. 120 -  PLnirl** 
ISO — koszta przesyłki (wg. 0,n.

znjącej taryfy pocztowej’ " ^ - -

OGŁOSZENIA PRZYJMUJ^’ fuO‘

j-u, j. oui-oyo l 001 lin/’1' ,
m ie jsk ie : Marszałkowska 3/5. * /¿św, 
ska 38, Praga, ul. Targowa 67. CPt 
garnia Jeżewskiego! Księga1* ,  
te ln ik " ul. Nowy Świat 47, %  gsjy 
Szatkowska 62, ul. Puławska 
o-arnia ..Wolność" ul. jyr-i-szat- . . m P 
95: w K r a j u :  wszystkie 

„C zyte ln ika“  1 B iuro OgtogZ

B-47892


